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(Anglia się zbroi i cznwa, ale powoda do woj- 

n nie nastręczę. — Ustawia się pod Stambnłonr 
wobec Wielkanocy, jaką Moskało Bpędzić tam zamie
rzają. Zachowanie się półarzędowoj prasy wiedeńskiej 
względem doniesienia Nowej Pressy. — Równo, 
zelnie zamieszczony komunikat w dziennika Temps. 

— Prawdopodobieństwo złożenia całej tej sprawy du 
dyplomaty eoeg^ srchiwn. — Pogłoski o zapropono
waniu Porcie przez gabinet wiedeński okupacji Bo
dni! i Hercegowiny. —  Pesttr Llcyd o powstaniu 
mahometan w Bn/garji i Rnmolii. — Albo Anstrja 
wypowie wojnę Moskwie, albo pójazie spad ca 
wieki '■)

Jak gdyby żadnych rokowań pokojowych nie 
było, rząd angielski prowadzi dalej barazo ener
gicznie swe nzbrojenia, ale powoda do starcia nie 
daje. Jemu nie zależv na przyspieszenia wybu
cha wojny, bo jeszcze nie doprowadził do kresu 
swych przygotowań wojennych. Flota angielska 
pilnuje jedynie Bosforu i Dardanellów, ażeby nie 
dopuścić tam Moskwy, i w razie gdyby Moskwa 
pokusiła się o owładnięcie Dardanellów lub Bo
sforu, gotowa jest wszelkiemi siłami uderzyć na 
ntą i przeszkodzić jej. Również gdyby Moskwa 
chciała rozzbroić arm „ turecką, zebraną pod Kon
stantynopolem i pod Gallipoli, pospieszyłaby An
glia natychmiast w pomoc Turkom. Zresztą je
dnak przypatruje się Anglia stoicznie gromadze
niu coraz większych sił moskiewskich w San 
Stofano. Wszak Anglia może uderzyć tam, gdzie 
gama zechce, t .a>, gdzie giły moskiewskie są 
najsłabsze, a pozycja dla kosk-wy najniebezpie
czniejsza. kot centrując,pijjy przeważnie wjednem 
miejscu, Moskwa Ti Jtimfty1: kampanię ‘Anglii. 
Już dziś zastanowić musiała Mosswa dalsze wy- 
jyfatnie wojsk z Adrjanopola pod Konstantynopol, 
a zwrócić je przeciw powstaniu w górach R o 
dope. Angielska potężna flota czuwa jedynie, a- 
żeby jej Moskwa nie zagrodziła drogi przez Dar- 
danelle do morza Marmora, a ztamtąd przez Bo
sfor do Czarnego morza. Jedenaście pancerników 
stoi w porcie Gallipoli, a 5 po przeciwnej stronie 
w zatoce S&ros, ażeby zniszczeniem zasypać woj
ska moskiewskie, gdyby rzucały się na linię Bu- 
lairu, i tą wązką szyjką miały wtargnąć do pół
wyspu Dardanelskiego, i owładnąć tamtejsze for
ty. Na półtory mili od linii Bulairu stoi 50.0UO 
Moskali, jakby czekając rozkazu wtargnięcia do 
półwyspu Dardanellów, ale widok dwóch flot, 
mogących je wziąć w ogień krzyżowy, przykuwa 
je jjeriichomie do miejsca._________________ ■

A dziesięć mniejszycn statków wojennych 
arąży po Bosforze i pilnuj* każdego ruchu Mo
skwy. Naprzeciw Bujukdere zaś ustawiły się 
trzy pancerniki angielskie.

Na jutro zapowiedział wielki książę wysła
nie oficerów i żołnierzy do cerkwi w Konstanty
nopolu, zażądawszy od patrjarchy, ażeby mu 
wijkszą liczbę cerkwi wyznaczył, gdyż większą 
liczbę żołnierzy wysyła i rozdzielić ich podług 
.ości cerkw musi. Jaką dała odpowiedź Porta, 
ni. wiemy, ale Anglia natychmiast dała pancer
nikom swym rozkaz, zbl ^enia się z zatoki Ismidz- 
kiąj do Konstantynopola, aby na wszelkie ewen
tualności być gotową Na poniedziałek zapowie
dział wielki książę wielki przegląd wojsk pod 
Konstantynopolem, więc i na wypadek gdyby 
przegląd wojsk zanadto się blisko posuwał ku 
Konstantynopolowi, musi Anglia być przyspo
sobioną.

Jednem siowem, obie strony stoją naprze
ciwko sobie z lontami przy działach. Anglia na 
tyle jest już przygotowana, że zdoła bronić Bo
sforu i Dardanellów, ale Moskwa niejeśt pewną, 
czy ten zamach by się udał. Sprowadzono Tot 
lebe.ua do San Stefano, ażeby osądził sytuację i 
zrobił plan, jakby opanować Dardanelle i Bosfor. 
Udał mu się plau wzięcia Plewny, więc na nie
go Moskwa i teraz najwięcej liczy. Zerwać bo 
wiem pokój, sprowadzić starcie, a nie będąc pe
wnym najbliższego skutku, zrobić fi<xsco, to był
by najfatalu.ejszy początek wojny.

Łatwo każdy pojmie, że przy rak naprężo
nej pod Konstantynopolem sytuacji, kwestja co
fnięcia sił zbrojnych była bardzo drażliwą i mu 
siała doznać niepowodzenia. Od trzech dni już 
o niej mowy nie ma. Moskwa nie chce się co
fnąć do Ad janooola uawet, w zamian za cofnię
cie floty do Gallipoli proponowała tylko cofnię 
cie się o :dsn dzień marszu, t. j. o dwie mile, 
.dlatego, że flota, z Buzyki może w 12 godzinach 
stanąć pod Konstantynopolem; a Anglia równo
cześnie nie chce cofać floty, lecz chce ją pozo
stawić w Gallipoli aż do zupełnego cofnięcia się 
Moskwy do Adrjanopola Z tych dylematów nie 
ma wyjścia, zaniechano więc prawie dalszych 
rokowań, czyli puszczono w odwłokę rokowania, 
jak to dyolomacja zwykle czyni, gdy nie chce 
przyznać się do zupełnego niepowodzenia.

Podi na onegdaj przez Nową Pressę wiado
mość znalazła w Wiedniu nader zimne przyję
cie. Półurzędowe pisma jak Fremdenblatt i Siara 
Presse zdradziły wyraźnie niechęć "oz Diorama 
tego tematu, tak zresztą drażliwego przy zna- 
nym n et inka Wiednia do Berlina1. To też ■' dc 
niesienie Nowej ^reuey zbyły kilkoma słowami; 
zaś Wiener Abendpont pominęła je znpełnem 
milczeniem. Natomiast w Paryżu ofc’ ta, nczyino 
na przez Bismarka Anglii, wywołała wielką 
wrzawę, zwłaszi za że doniesienie Nowej Pressy 
zbiegło s<ę tam równocześnie z doniesieniem 
uziennika rnps Inspirowany ten organ gabi
netu francuskiego otrzymał w tenże °am dzień, 
eo Nowa Precse z Londynu, wiadomość z Berli
na, że zanosi się na wielką zmianę, na zupełny 
wywrót w polityce Niemiec. W tym wrzekomo z 
Berlina wysłanym telegramie, a ułożonym pra 
wdopodobnie w Paryżu na podstawie pomnego 
komunikatu ambasadora angielskiego, przedsta
wiona jest jednak ta zmiana w polityce Niemiec 
w zupełnie innem świetle, niżeli domyślaliśmy się 
wczoraj., Doniesienie dziennika Termos skłania

się właśnie ku temu planowi, któryśmy rozwija
li przed dwoma miesiącami Zapowiada bowiem, 
„że Bismark zamierza inaugurować zupełnie no
wą politykę, polegającą na Zarzuceniu trójcesar- 
skiego związku a prz łdewszystkiem na zerwaniu 
wiekowej przyjaźni z Moskwą, wyswobodzeniu 
stanowczem Niemiec z pod wpływu petersburg 
skiego i wprowadzeniu ich na drogę wspólnego 
działanie z resztą Europy 1

Nie wdając się w rozumowanie: co jest pra
wdziwsze, czy domysł nasz -wczorajszy, czy do
niesienie dziennika Temp i i^rStyjokt-fe«az prąed-. 
dwumiesięczny, zazuaczamy dzisiaj tylko, że ta 
zbieżność doniesień Nowij Pressy i Ten.psm 
nadaje wiele prawdopodobieństwa całej tej spra
wie świadczy, że rzeczywiście Bismark musiał 
jakąś ofertę Anglii uczynić.

Ponieważ jednak oferta a odrzuconą zosta
ła, przeto też o niej prawdopodobnie więcej już 
mowy v, prasie europejskiej nie będzie. Zanadto 
bpwiern temat ten jest sam jrzez się drażliwy. 
Rozwijanie go w Wieduiu lub Paryżu mogłoby 
oburzać Niemcy, na czen znowu ani dworowi 
wiedeńskiemu at paryzkienju wcale nie zależy. 
Rozv tnie zaś go w Londynie byłoby wielce 
niedelikatnein po daniu rekuzy Bismarkowi, a 
wielce niepolityczuem po osiągnięciu zamierzo
nego celu, to jest po zdradzeniu tajemnicy i o- 
strzeżeniu tych kogo ostrzedz należało. Wielkie 
i radykalne zmiany w kombinacjach politycznych 
mają to do siebie, że gdy się nie ndają, powin
ny być conajprędze, usuwane z porządku dzien
nego. Budzą bowiem zanadto wiele podejrzeń, 
rodzą nieufność tern większą, im więcej są opra
cowywane, im nardziej są wydobywane na światło 
dzienne. Dlatego też mów się o nich krótko i 
zwięźle, ale stylem, maiącyu lapidarne znaczenie 
I takie właśnie znaczenie miały doniesienia u  
mieszczone w Nowej Pressie i w Temps.

Od trzech dui obiega pogłosaa, z całą ata- 
nowczością podawana, że *ząd zamyśli, spienię
żyć przyzwolony mu kredyś 60 mil. złr., że już 
zniósł się, choć tylko niby mimochodem, z pe- 
wnerni grupami finansowej, z któremi w blis
kich zostaje stosnnkach, i |e zapewne na rachu
nek tego kredytu renta zostanie wydaną.

Jak wiemy, w organach półurzęaowyen w 
ostatnich dziesięciu dniaol rnrdzo pilnie obra
biano konieczność powrott wychodźców boóottc 
kich do domu, ban ktoacki i ‘ omende njący Fe 
granicza, jak zapewniano 'zymaL już w tej 
sprawie instrukcje a ostatni de wiednia powoła* * 
został. Zwracaliśmy uwąw na te okoliczności. 
Nagle napotykamy y Peam '• Lloydzie telegram z- 
Wiednia d. 24. b. m , donoszący, że „pogłoski o 
mającem jakoby wkrótce nastąpić wkroczeniu 
Austro-Węgier do Bośnii i Hercegowiny nanowo 
się spotęgowały w skutek ponewuego wybuchu i 
wzmagania się powstania w Bułgaiji.“

Równocześnie podaje Nowa Presse na wy 
bitnem miejscu następujący list swego „dobrze 
informowanego" korespondenta stambulskiego z 
d. 19 b. tn. :

„Dziennik turecki Bassiret, mający stosunki 
z rządem, podał wczoraj (d. 18. b. m.) wiado
mość, że gabinet wiedeńskf zażądał od Porty 
przyzwolenia na okkupacie 3ośnii i Hercegowi
ny. powołując się na to, że teraz gdy wojna 
skończona, Austro Węgry muszą do domu ode
słać 200 000 wychodźców bośniackich, którzy 
zbyt wielkim są ciężarer dla gira >u monarchii.

Wiadomości Bass*reta zaprzeczono aatjeh-uiaąt
urzędowo komunikatami z biura pras _ irego, mjl 
mo tego jednąL doniesienie Bassireta fest praw
dziwe. Zasięgnąwszy informacji, mo„rę wam poda' 
trzy pnnkta, któremi gabinet wiedeński uzasa
dniał swoje żądacie okknpsąyjne

1) wychodźcy bośniace; ouszą zasiać ty 
aomu bezpieczeństwo mienia * '“ oby, które im 
tylko ókkupącja austro-wegiers) 'apewnić mozófc

2) obecność floty angialskię-' ^ d  KonśtaE 
tynopolem;

a) elH watoatt, na rajał
Porty wydobyć mogą u Mag*, wy, inter* c 
ku zmianie traktatu sanstefamskiego.

„Pogłoskę, jakoby gabjB t wiedeński zapo
wiedział anneksję Bośuii, Herceg;owiny i terry- 
torjów od Albanii aż.po bałonikę przemęczam, 
bo nie jest dostatecznie pewną. Mogę tylko po
wiedzieć, że propozycja hr. Andrassego była 
bardzo wielką niespodzianką dli Porty, która 
też nchyliła się od wszelk łgo bliższego za
puszczania si'i w postawione pytania.

„Hr. Zichy (ambasador austijacki), po posłu
chaniu pożegnawezem u sułtana, wyjechał wczo
raj do Pesztu na ślub swego syna. Powszechnie 
się tu dziwią, że p. ambasador w chwili tak 
wielce ważnej opuszcza, choćbv tylko na chwilą 
swoją posadę/

Zkąd otrzymała Nowa Presse talcą wiado
mość ? Być może, iż z ambasady angielskiej tak 
jak i senzacyjną wiadomość o zaproponowaniu 
gabinetowi angielskiemu przez Bismarka sojuszu 
zaczepno-odpornego. A popiera ją przytoczony 
powyżej telegram wiedeński Pesttr Lloyda

Wszelako nazajutrz podał Pester Lloyd na
stępujący komunikat półurzędowy: „Wszelkie
pogłoski o uchwałach względem ckwupacji Bo
śnii i Hercegowiny, tudzież o przedłożeniu Wzglę
dem pokrycia kredytu 60-nułioqowego, które rząd 
wnieść ma w delegacjach zaraz za ich pono-, 

jwnem zebraniem się, są częścią przedwczesne, 
częścią zaś prostą kombinacją. Wszelako dele
gacje najpóźniej w połowie maja już dlatego 

'zwołać potrzeba, że budżet wspólny na r.b. do-, 
I tąd jeszcze uchwaloay nie jest, bez tego zań bn- 
j dżet węgierski, którego prowizorjum z końcem 
' maja upływa, według naszych nstaw sankcjono
wanym być nie może/ Ozy i o  ile ą  ko- 
nnnfkat jest zaprzeczenien lob po' » r ’  v  ■»! 
TOgłoski okkupacymąj, trudno od|,.d«V

ożasowej ogłosić trwałą-okknpsoję przez siły mo-

i  .......   n
Powstanie małiemętańskie w Bułgarji i 'Btt- 

ujeńi widoeznie w wtełki nśspni poruszyło u 
ysły dyplomacji. „Okzr rfr powiada. Pt-

ster Lloyd — że została pokonaną r orta, ale Ole 
Turcja; że po mahometańskich okrucieństwach, 
z których powodu Moskwa wojnę wydała, imstq 
piły okrucieństwa chrześciańskie; że jak baszy 
bożaki nie mogli spełniać misji hnmanizmu, nie 
mogą też i kozacy moskiewscy, niemniej bestjal- 
scy; że tam walka rasowa i religijna, dla której 
zażegnania Moskwa wojnę wypowiedziała, trwa 
nadal i trwać będzie.

„Gdzież więc „porządek*, gdzież „stałość u- 
rządzeó0, których zaprowadzeniem Moskwa się 
chełpi? Jeszcze zalegają armie moskiewskie Buł- 
garję i Rumelię, a już cały obszar podbałkański 
zalany powodzią rewolucyjną. Cóż to dopiero bę
dzie w przyszłej „autonomicznej “ Nowej Bułga- 
rji, własnym siłom pozostawionej gdy okupacja 
moskiewska ustanie? Albo mianożby zamiast do-

Merskte.?
.„Otóż sęk, w- około którego wszystko się o- 

brana' RnskgL . granu Nor "j Bułgarji jest ta 
kvn»^ą drigotaędaą — Ćtodzi przedewszystkiem
0 shal  ̂ rsąd. Antonon.ia bawarska jeszcze spo
w i j e  anarchię, wywoła wojnę wewnętrzną aż 
do zagłady. Powagę Porty traktat san-stefański 
OSalił, w, ugow iw i" i iłgarji jej załogi i 
'-pływy. Liałażby Moskwa tę powagę ządową 
..sadowić ? — ależ pominą vszy, że właśnie ad- 
ministrąęja moskiewska w 'Bataarji tę śmiertelną 
liienawiść lieznej łodmticf - tctiMaRtatskiej wy
wołuje, te Jasaa przecie, że Austro-Węgry ną to 
w żaden sposób pozwolić nie mogą. Jeżeli pro
testować musimy już przeć ? chwilowej okkupa- 
cji, którą zresztą Moskw: skrócić przyrzeka, to 
pomysł stałego lub nieograniczonego termi
nem usadowienia się Moskwy na Wschodzie eu
ropejskim z m u s i ł b y  nas  do  w o j n y  z 
M o s k w ą .

„Gdzież zatem owa niezbędna śród miesza
niny ludów powaga rządowa, któraby miejsce 
panowania tureckiego zają- mogła? W tem, 
przez powstanie mahometan piekąco na por .dek 
dzienny postawionem pytania, kulminować bę
dzie rychło spór europejski Tc retyczne zagadki 
nowego ustroju objaśniła dowodami praktyka. 
Okazuje się, że traktat sanstefaństd jest żadnym
1 niebyłym, nietylko przez to, że mu ;ała Euro
pa opponuje, ale przedewszystkirm r  skutek 
ignorancji i brutalnej samowoli, z jaką on stosunki 
miejscowe traktnje. Choćby nawet eała Europa 
chciała niemym poustać widzem wobec gospo
darki moskiewskiej^ to traktat ten wykonanym 
być nie moire, bo chee rzeczy nienaturalnych, 
bezwarunkowo niemożliwych. W tym w zględi'' 
nic nie loradzi ani teorja beati possidmtes an 
wskazywanie na „stadjom zabagL. * — be w
posiadaniu Moskwa pozostać nie mola a przed1 r 
zabag&ienii idd»ałvw& żywotny element maho- 
metańsU.

„Położenie więc jest takie, że faktom, jakie 
Moskwa stworzyła; tt akta same zaprzeczają. 
Zniszcaenia Moskwa cU^onała, ale dalej jak do 
rozkłada irodk jej nie wystarczają. Ukształto
wanie aohyla się z aod jej woli i z pod jej wpły- 
w*. Cobądź nastąpi; iom y załatwienia ustawi 
Eoroj bez wszelkiego względu na akty doko
nane. ł  Moskwa albo -ńę ugme, a wted; wła- 
ł „  rekami mzedrae trsAtat sanstefański; albo 
"Wytrwfc w ■ wOim uporze, a w t e d y  w o j n a  
e u r o p  e j ś f c n  n i e u n i k n i o n a.

ó  ile ćliwiei“ emi były dotąd i  postano 
armiach uch Av żo-Węgry, c. *ąd musiał 
przecie gabinet wleć iński prżyjić do przekona
nia, że takie nadal postępowanie tylko jedno z 
dwojga sprowadzić może: albo nieustanną anar
chię i rewolucję u naszych granic, albo trwałe 
usadowi śnie się Moskwy w Bułgarji. Zechcą-li 
Austro-Węgry nadal pozostać wobec takich e- 
wentualnośc* „obserwatorem neutralnym" : to po- 
prostu b y t  ic h  s k o ń c z o n y .  Mogą sobie 
wtedy pójść spać — ale snem długim, z którego 
już u i e m a s r  przebudzenia."

Droga do bankructwa powszech
nego.

W  reprezentacji państwa austrjackiego 
mało jast. żywiołów, sumiennie dbających

Ślady Kazimierza Wielkiego
w Z a g ó r z u

Nadto cenną pamiątkę narodową odkryto w 
naszem Sanockiem, aby wiadomością o niej mę
tnieliśmy coprędzej podzielić się z szerszą polską 
publicznością. Pamiątką tą jest obraz Zwiasto
wania Matki Boskiej wzięty przez Kazimierza W. 
z skarbea ruskich książąt we Lwowie a daro
wany przezeń kościołowi łac. w Zagórzu.

„Na ten czas, mówi tradycja a raczej spi- 
„sane według niej, lub może służące jej za pod
staw ę zapiski kościoła Zagórskiego — „na ten 
„czas kiedy się wyprawował Kazimierz, król 
„Wielki Polski, aby rehuperował księstwo wiel- 
„kie rebellizowane po tryumfie znacznym Bole- 
ulesława Chrobrego, kiedy kolumny żelazne na 
„Dniestrze wbił i trąby misterną robotą, aby 
„zawsze dźwięk swój wydawały zawiesił; za- 
„ezem gdy traktem król Kazimierz Wielki jadąc 
„kn Lwowu spracowany stanął obozem, kędy te- 
„raz Dolina i Zagórze jest w Sanockim powie
c ie *  — usnął. We śnie, opowiadają dalej po 
łacinie zapiski, przygnębionemu na duchu, zja
wiła się jakaś osoba, która niosąc słowa po
ciechy, trzymała w ręku obraz Najświętszej 
Panny i obiecała mu pewne zwycięstwo, jeżeli 
na miejscu we śnie wskazanym niedaleko rzeki 
Obławy wybuduje kościół Wniebowzięcia N. P. 
Poczem nakazała mu nieprzestawać w ściganiu 
nieprzyjaciela.

„Nazajutrz król Kazimierz Wielki z wie 
„kiem weselem serca swego wstawszy opowiada 
„wodzom, regimentarzom i dygnitarzom sen on 
„i widzenie osoby onej, która mu reprezento- 
„woła obraz Błogosławionej Panny, przy którym 
„i znaczne zwycięstwo obiecowała i rekuperację 
, oraz wszystkiego księstwa Ruskiego. Zaczem 
.król nabożeństwa wysłuchawszy, lustruje miej- 
waCA pokazane i udaje się w Dębinę ko Osławię 
„rzece, aliści one miejsca które widział we 
„Wie obacza, z konia z rewerencją zsiada i 
„lyUęknąwBzy modli się ślnbując Panu Bogu i 
„Bfógosławionąj Pannie założyć kościółek na 
„linię Wniebowzięcia. Niedaleko tego miejsca 
»_z*ijduje król pustelnika ritus graeci Basil a 

Religionis, gdzie i cerkiew ź drugiej strony 
, Osła wy pod ąórą ku wsi Woli Pastołowej ob,°,- 
u ę> którą to cerkiew on pustelnik rękami swemi 
„budował, któremu król za omen którym mu 
, znaczne zwycięstwo obiecował — przy zakła 
, dżie (sic) miejsca wielkie podarunki ofiarował/ 

Bmium niedaleko tego miejsca", mówią dalęj 
,mi- izkał niejaki królik (sic) Pod- 

gdiw term Podsobief -amek, któremu

„król wolność oraz rzlachectwo darowawszy, po- 
„ zwala (czy nakazuje ?) kaplicę z kamienia bn- 
;,dować/ „Kai Mcę tę“ , zapev niają zap!ski „ów 
„królik rzeczywiście zbudował ale bardzo małą/

„Tc zordyuowawszy ciągnie król ku Lwown, 
„gdzie się szczęśliwie jego ekspedycja powodz' bo 
„dostaje Lwowa....“ gdzie w ski rbcu Rusinów, 
opowiadają dalej po łacinie zapiski, znachodzi 
król wielką moc złota, srebra, drogich kamieni 
a między tem dwa krzyże złote drogocennemi 
kamieniami wysadzane i obraz malowany na 
drzewie Zwiistowanie Marji Panny a na nim 
dwie korony z gwiazda i sukienka złota kamie
niami zdobna. I przypomniał sobie krói że tę 
Matkę Boską we śnie widzieł.

„Wracając się* tedy „i Rus., odseła" obraz 
ten do Zagórza wraz z przywilejem napisanym 
na pergaminie, który jeszcze w konsystorzu bi
skupstwa przemyskiego zostawa, w którym spon- 
duje król to święte miejsce ozdobić*. „Ale tego 
nie mógł dokonać*', usprawiedliwiają go zapiski, 
gdyż miał co z nieprzyjaciółmi inszymi czynić 

i lata życia ostatnie w tem mu przeszkodziły."
Tyle "tradycja... nią zainteresowany ś. p. 

ionserwator Jlieozysław Potocki odwiedził La 
wiosnę r. p. Zagórz; lecz pod powłoką .icznych 
późniejszych poprawek i lakierów, trudno byłr 
przypatrzyć się Kazimierzowskiemu irezeL^owi 
a tem mniej jego prawdziwą starość oznaczyć, 
która jeżeli rzeczywiście pół tysiąca )a„ wynósi, 
temsamem i prawdziwość piękne’ ^adycj. po
ręczy.

Przedewszystkiem trzeba było obraz odczy
ścić. Na ten cel wyrobił ś. p. Potocki u Wy
działu krajowego subwencję a sprawę restauracji 
obr zu pornczył artyście lwowskiemu p. Teofilo- 
w Kopestyńskiemu. Wyprawił go jednak do Za
górza zaledwie kilka dni przed nagłą swą śmier
cią nie przeczuwając, że ńii dowie się już o re
zultacie swego badania.

Korzystając z zaprosin właściciela Zagórza, 
udałem się prze,, dwoma tygodniami na miejsce, 
gdy jeszef*0 p. Kopestyński nad obrazem pra- 
cow&ł.

Zastałem obraz dość wielkich ołtarzowych 
rozmiarów. Drzewo z lewej strony już częś*i 
spróchniało, te też p. K zapuścił go jakąś tynk- 
turą, która zrobiłi próchna papkę twardą i 
dalszemu próchnienia stanowczo zapobiegła. 
Prawa strona drzewa dzięk’ olejnemu malowidłu 
i później hojnie nakładanym Jąkkrom nic nie 
hi ierpiała i jest npełnie zdrowy

Ohraz zr tałem już z późniejszych poprą 
wek oczyszczony i restaurację nadwątlonych 
miejsc i spłowiałych farb już w przeszło trzech 
czwartych częściach gotową. O sposobie restau
racji powiem niżej, tu przedewszystkiem muszę 
skonstatować, że już samo odczya penie nadr 
fenoizi' “ajiym zostało,fHw^ńcąpne' skutki np od-,

(kryło bow.em niemniej jak cztery zamalowane 
przedtem figury, tak że caia kQL.pozycja liczy 
obecnie siedm osób: Najświętsza Panna w dłu
giej kapie klęcząc- na modlitwie w swej .izdebce 
zajmuje, połowę obrazu. Twarz jej młodziutka 
zaledwie na 12-letn.^ aziewczynke '“skazuje, 
niepozuawana przez tych, co znając obraz da
wniej pamiętają twarz starą będącą jal mnie 
zapewniano, dziełem zmarłego niedawno w- Sa 
noku lakiernika. Archanioł Gabrjel ze skrzydła
mi w kapie, jeszcze dłuższej niż kapa Najśw. 
Panny, bo ogon tejże musi aż chłopak za nim 
trzymać. Kapy te okolone są szeroka bordiurą z 
płasko rzeźbionym deseniem.

Po nad temi trzema osobami Najsw. Panny, 
Gab.jela i chłopaka, unoszą się w jasności, która 
tu jędnostajnem złoceniem jest wyobrażony, dwa 
aniołki, trzymające nad Matką Bożą koron: złotą 
i Bóg Ojciec, od którego wychodzi szeroka 
wiązka promieni w kierunku Najśw. Panny, po 
której spływa małe ciałko klęczącego Chryste 
jest to uzmysłowienie wcielenia* Promienie ta 
niepadają jednak aż na twarz Matki Bożej, lecz 
zatrzymują się na ścianie-jej izdebki

W ogóle całość kompozycji jest wcale dobra, 
./idać w niej pędzel, który swego czasu mógł być 
śmiało ozdobą skarbca książęcego a któremu i 
obecnie należy się w dziejach satuki malarskiej 
naszego kraju jedno z miejsc honorowych.

Co zaś do starożytności obrazu, jest on«* bak 
r- iwątpliwą, że już pierwszy rzut oka wystarcza, 
aby mu ją w wysokim stopniu przyznać. Sam 
sposAb malowania, samo rzeczone mistyczno-śre- 
d-iowicczne uzmysłowienie wcielenia i wreszcie 
owe dłu?;ie kapy przypominające nieco swym 
krojem dzisiejsze greckie ornaty, byłyby może 
dostatecznemi znamionami starości niemniejszej 
zapewne jak ją podaje tradycja. Posiadamy je
dnak nadto jeszcze jedno nader ważne a dla 
oznaczenia wieku nawet stanowcze -.ryterjum: 
jes" nem napis na wstędze, której „iden koniec 
l-zymą, w arch. Gabrjel a drug ulatuje w 

powietrzu. Napis ten jest poaobnie jak bordiury 
płaskorzeźbiony na dziurLowanym tle wstęgi a 
nadto złocony. Jest on łacińsł a kształty liter 
gotyckie acz nieczytelne zdracLąją pochodzenia 
z kor ca . lnb z początku 14. wieku. Stoso- 
viie lo treści obrazu i ze względu, że postawa 

Gabrjela ku Matce B. jest zwróconą, powinien 
by ten rapis zawierać pozdrowieni ani-l^k, 
Aye Maria, gratias plena, lub: Bencdictu tu in 
mulieribus i Ł, p Tymczaseir mc podoonegu do
czyta/ e tam me możm Wyczytałem racz ij 
jaKies K  co. w mej wyobraźni łączyło się z zwy 
kłem na nr- netach Kazimierza Wielkiego skró 
ceniem za Kazimirus. Dalej czytałem Russia da 
lej Daa jakby skrócenie za Dominus. W ogóle 
z okoł* 30 liter, z których się napis ®kłada,
'nałOj/'1 w; cej nad połowę odcyfrowąlem, co w

każdym razie jest za mało do odczytami całego 
napisu. Nawet ilości uter dokładnie oznaczyć 
nie można, bo jak wiadomo trudność odczytania 
tych podobnych do siebie pałek, i w tem ^ale■’ } 
jak ję na pojedyncze litery rozkłauać. Długość 
"?tążki wynosi 60 cm. . wysokość liter od 35 
10 22 mm. wedle tego jak ulatująca w powie 
;rze wstążka się zagir i swą szerokość zimie; 
;za. Ponieważ kształty liter jakkolwiek pono 

iwnie wyzłocone, przecież jako rzeźbione iacho- 
jwały przeważnie wyrazistość swych kształtów, 
jest nad’ ’ eja, że bieglejsi ten napis wkrótce od
czytają.

Nazwałem powyżej oDiaz ten pomnikiem 
c/tuki krajowej, g jyż rzeczywiście sątbsę, że po- 
ń1 mo greckiego kroju ubiorów, nie można gc żar 
dną miarą za utwór rozszerzonej niegdyś po 
Rusi sztuki bizantyński^ uważać, twarze bo
wiem, nie przedstawiąją wcale owego •egularne- 
go owalnego typu greckiego, ani tych krączyeh 
.włosów, 1 óremi bizantyńskie malowidł: się od
znaczają. Jaśniejszy kolor włosów i okrąglejsze 
twarze naszego obrazu, mogą mieć śmiało pje 
tęnsjjg do słowiańskiego typu aobńte ns sck i‘ach 
zielone i niebieskie kolory z żółte- tak dla 
Matki B. jak arch. Gabrjeia łamówkami, mogły- 
jby nawet wyraźnie na ówczesny miejscowy gust 
wskazywać. Zresztą aż do odczytania napisu na
leży się także wstrzymać z wszelkiemi koujektu 
Vami jakoteż i z krytyką całe’ pięknej tradycji.

Tu tylko tyle zauważam, ze wspomnienie 
owych dwu ruskich złotych krzyżów, z .których 
jeden, jak wiadomo, dotąd w Krakowie, jako dar 
Kazimierza Wielkiego się przechowuje, jako też 
wiernie zachowany typ lokalny, przemawr na jej 
korzyść. Cerkiewki owego pust lnika naturalnie 
już za Osławą niema. Wspomnianego w tradycji 
przywileju kazimierzowskiego na per gam-ii e w 
konsystorzu przemyskim, mimi poszukiwań wła
ściciela Zagórza, p. Łobaczewskiego, nie znale
ziono, szematyzm jednak (*.yecezjalny odnosi pierw
szą fundację tego kościółka dc i 1343. Co do 
różnicy, jaka mi izy nakazem w _• śnie zbudo
wania kościoła Wniebowzięci N. P., i  znalezio
nym tbrazem Zwiastowania w tradvcji zachodzi, 
to ta również i w rzeczywistości isinn je; Ł.u. Jł 
bowiem poświęcony jest pod wezwaniem W s-. 
bo wzięcie a Mowa wizytacji kościoła Zagórsk* 
go z 26. lipca 1745 zachowanej 1 onsystorz , 
wyjaśniają nam, tę różnicę, tłumacrąc że w wielr 
kim ołtarzu oboF naszego o" -a- l  Zyiastów*” ’ ’ 
znajdowała sję rzeaba, wyouiaiają,.- Wnidbo-' 
wzięcie.. „Wszedłszy ,do kjśc:Ała“  — mć.wi' księ
ga „cj w^jtacji na śtr 64 V  inajaiijemy ołtarz 
wielki rnycerskięj roboty nuUy, w żyłki żółte 
malowany, rzeźba wyzhea’ % % obrazem in me- 
dio Anunciacionis 3. M. V. na tablaturz*' ma 
lpwanym, na zasuwie takił mrar. na płótnie ma 

! lówany, i. ^ , górzA -'fw»ba rzńi^t i  snycerskiej ro
I  M. Yę w. pr :

■rtieniach drewńianycb, i wyzłacanycb na mensie 
. jmrowanej, . podczas wizyty teraźniejszej konse
krowanej z jradusami trzeć i  drewnianemi. 0- 
bmzu 'ego na płótnie dzisiaj jnż niema, a szko
na, gdyż niezawodnie jako kopia naszego obrazu 
rógłby był służyć p. Kopystyńskieinu w niektó- 

yycL wątplitrycb Bzczegółaćh za wskazówkę, jak 
iszkodzony tyloma . poprawcami obraz, pierwo

tnie mógł. wyglądać. Mimo jednak jiraku pożąda
nego wzoru w starej kopii, wywiązał się p. K. z 
swegc zadania w sposób rzeczywiście świetny, a 
iraca zagórska zjedna mu be: wątpienia imię 

jedaegó-z najsumienniejszych restauratorów. By
liśmy Kami świadkami, z jaką troskliwością i 
prawdziwie eon amore zastanawiał się on nad 
jednym drobnym skrawkiem sukni, jak starał się 
każdy dawniejszy dziś zatarty stryszek odczuć i 
odgadną^, jeżeli gu dopatrzyć już nie mógł. Jak 
tysznie potrafił on odtworzyć uszkodzone dese

nie na wzorzystych sukniach Matki B. i Archa
nioła, jąk umiał on wszelkie przerwane linie za- 
wiłeg > rysunku dokładnie połączyć, może prze
konać się każdy, kto z uwagą przestndjuje sy
stem tych deluni; znajdzie on zupełną w nich 
harmonię, i  zaledwie w jednem lub dwa miej
scach spostrzeże i&kąs niepewność rysunku, któ
rą p. K. jakby umyślni: starał ńę podnieść I pô ,- 
żwolić patrzącemu własne robić _ domyały tam, 
gdzie całkowite zniszczenie tła nie pozwalało z 
ścisłością matematyczną o jego pierwotnem wy
glądaniu się przekonać. Dlą zaa.rców wystarczy, 
jeżeli im powiemy, że ,esthnra<y’a P- K. jest re
tuszowaniem całego ob|M|k»raRa p- na tem 
większe zasługuje -nzaJ^^^że ofce jeszcze w 
wyższym stopniu, aiz k«żd* nJn* Praca re 5ta“ ' 
ratorsk; jest zaparcie i się siel.e samego, bo 
właśnie cała jM ‘ ftość polega w tem, żeby jej 
zna.' dii i było, i źe ;e; w rzeczywistości, o ile to 
muzebnd, nie inać.

W! przekonaniu ie  odkrycie tego ibrazu 
wkre tće ik to ś p- Mieczysław Potocki z ra
dością sobie obiecywał, w kołach artystycznych i 
archeologicznych wielw‘ go nabędzie rozgłosu, 
że rkrótce Pielgrzymi liczni podążą do Zagórza, 
v aięnem dod^ć, in do tem sp^szniejszego przed
sięwzięcia tą podi iżj wi: ą: icU zachęcić pra
wd? >|e Bi noęka gościuność gospodarza, który od 
zńilmjącyęh v i  z pc-̂ róc' nap Sanoczan przejął 
u na» . nau a w Zagórzu tradycyjną tajemnicę, 
że z tutejszeg ; woru nikomu się nigdy nie spie
szy,, a jego obszerne ściany zawsze ziałem  opu- 
szęąamy

JSa .przyuętę dla archeologów dodaję, że z o- 
k m Kagór“,k;ego dwora w Toaiosznęj dolinie, u- 
two zonej zlewem %ławy i Sanu % złamanych 
gr*i»ietóv. gói’ widn^ją dwa nierf ;kopan° dotąd 
starożytne kopce.
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interesa ludowe, tj. interesa tych mas, k tó -[ w nauce języka ojczystego zależy posuwanie dzie
re zarówno z możnemi rodami, zbliżonemi 
do sfer decydujących, nie tylko w miarę 
swej możności, ale bardzo często nawet nad 
tę miarę przyczyniają się do opędzania kosz
tów machiny państwowej. Jestto wielkie nie
szczęście, bo sfery rządzące, w skutek tego 
braku pozbawione są należytej wiadomości

ci do oddziałów wyższych.
Rozporządzenie z d. 27. października 1873 

zniosło od razu te zasady.
Petenci powiadają:
Ponieważ w składzie dzieci pod względem 

ich języka ojczystego od roku 1867 do rokn 1873 
w szkołach powiatu poznańskiego nie zaszły ża
dne zmiany i szkoły nasze jak wówczas tak i 

| teraz, prawie wyłącznie, w wielu miejscach zaś
• n _  -    j _ ;  —  :  —  ~  J  — J a J - o  ^  J ł „ i .o prądach, przejmujących te masy. odwiedzJne, dlate:

mniej mz reprezentacja, dziennikarstwo go trudno nam sobie wytłumaczyć, z jakich po-
ma wolę i umie oddawać uczucia ludu.! wódo w rozporządzenie z dnia 9. listopada 1867
Prawdziwie białemi krukami bywają w ła - U8Un*8te a aowe pod dniem 27. października■1878 r nnarjp nii nrawie wręcz nrza-
mach dzienników wiedeńskich artykuły, po
tępiające wręcz i bez ogródek intrygi dy
plomacji gabinetowej, która sobie suszy gło

; 1873 r., oparte na zasadach prawie wręcz prze 
ciwnych zasadom tamtego, zaprowadzone zosta
ło. Jesteśmy mocno przekonani, że ministerstwo 
w poczuciu sprawiedliwości, nie odmówi ludno-

wę nad wynajdywapiem formułek subtelnych, ści polskiej prawa do tej niczem nie zbitej za-
bez najmniejszego rezultatu praktycznego—  P^d^ogicznej: że dziecko może z korzy-

i • i.r ___________ J . ścią pobierać naukę w szkole elementarnej tylko
podczas kiedy masy podatkujące coraz w ię -;za pośrednictwem języka ojczystego, i że tylko 
cej jęczą pod ciężarem miliardowych kosz-!pod tym warunkiem umysł dziecka może się ro- 
tów przemądrości pp. ministrów spraw za- j zwijać tak pod względem bogactwa myśli, jak 
granicznych, i pod morowem tchnieniem p o - . ?iłJ myślenia, co obok religijnego wychowania
wszechnego zastoju w pracy zarobkowej, jjMt Pierwszem zadaniem szkoły. Nowe rozpo- 

, • • • j  , 1 * .  rządzenie szkolne z 1873 odmawia nam prawa
stanowiącej jedyny warunek bytu milionów, j do ^  koniecznej, bo z prawa natury wynika- 

Podczas ostatnich wyborów lwowskich jącej zasady pedagogicznej, zaprowadzając w 
odezwał się w tym dachu głos jeden od- ■ szkołach naszych jako język wykładowy język 
osobniony, i pozostał na razie bez echa, a le , niemiecki, który naszym dzieciom, szczególnie
wvszfldłszv z rfehi serca, do ludzku czu ia-!po . ^  ’ a ĥo jest zupełnie obcym albo tak

mało znaczącym, że w nim nauk w żaden spowyszedłszy z głębi serca, po ludzku czują 
cego i niezamąconego obrzydliwemi finesa- 
mi tak zwanej wielkiej polityki, został on 
pojęty wszędzie tam, gdzie na kawał chle- 
ba —  pracują. Wiedeńska „Morgenpost" 
daje od niejakiego czasu wyraz temu same
mu zapatrywaniu. W środowym numerze 
znajdujemy właśnie artykuł pod napisem, 
któryśmy dali niniejszemu artykułowi, i 
który powiada:

„Co roku pod tytułem budżetów wojskowych 
płacą ludy ogromne premie asekuracyjne, sądząc, 
że sobie tym sposobem od zamaehów ubez
pieczają owoce swej pracy i spokój snu. Okazuje 
się jednak ze straszliwą jasnością, że wszystkie 
te snmy olbrzymie należy uważać za strwonione 
beznżytecznie. Militaryzm bowiem rujnoje świat, 
ale nie nmie go chronić. W czasaeh spokojnych 
p r z y d n s z a  ludy, a w chwilach burzy po- 
m n a ż a tylko niebezpieczeństwo powszechne. 
Oto właśnie dziś milionami lndzi kołysze trwoga 
i nadzieja... a wielkie pytanie: czy wojna, czy 
pokój? nęka organizmy publiczne. Wszakże nie
znośny ten stan cięży już od lat kilka. Wszelka 
praca jest zatamowaną; wszelkie przedsiębior
stwa, oparte na spokoju i powodzeniu, skazane 
są na stagnację, a dobrobyt większej części kra
jów zmiejsza się w przeraźliwej progresji

„Dawno już Europa byłaby przebolała skut
ki kryzis ekonomicznej, gdyby przesilenie poli
tyczne nie było skomplikowało jej w sposób naj
nieszczęśliwszy. Głodny robotnik nie może już 
dziś nędzy swojej przypisywać grzechom „szwin
dla giełdowego." O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  
to s p a d a  na  J e g o  M o ś ć  c a r a  i na hu
m a n i t a r n ą  g i l d j ę  d y p l o m a c j i .  Zapra 
wdę najsurowsze wyrazy sąi zbyt słabe m i,, by 
zdrożność tej gildji ocenić jak należy. Pewne 
spółki interesentów w Abruzzach traktują się 
przynajmniej pomiędzy sobą z pewną rzetelno 
ścią, ale kierownicy losów europejskich są dale
cy od tegol... Najcierpliwszemu nawet musi się 
urwać cierpliwość. Dobrobyt ludów w każdym 
razie — czy wojna czy pokój — skazany jest 
na zatratę. Pokój bowiem kosztuje już dzisiaj 
więcej, niż cały szereg srogich i krwawych wo
jen. Jedne miljardy pochłania gorączka uzbrojeń, 
pod których brzemieniem tchu niestaje ludzko
ści, — drugie miliardy giną bez ustanku w dzie
dzinie ekonomicznej, w zarobku, pracy i doby
tku, a kraje, które w sposób jakiś osobliwy po 
myślnemi nie cieszą się warunkami, kroczą z 
okropną raźnością ku r u i n i e, ku b a n k r u 
c t w a  nieuchronnemu.*

I rzeczywiście, trudno prawdziwiej, a 
zarazem dosadniej skreślić położenie Indów 
wobec występnej igraszki dyplomatycznej. 
Frakcje niemieckie w Radzie państwa biedzą 
się nad obmyślaniem oszczędności, —  dare
mna praca. Ministerstwo chce reformą po
datkową zagrodzić drogę raz na zawsze de
ficytom przez pomnożenie dochodów. I to 
daremna praca. Na nic się przydadzą ustawy 
— gdy niema zkąd płacić. Jedynym sekre
tem, mogącym położyć koniec wszystkim do
legliwościom, jest stanowczy — śmiały 
z w r o t  w p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  dla 
zniszczenia tych potęg, które oparte na mi- 
litaryzmie, zapamiętałością swoją depcą wszel
kie interesa ludzkości, i zmuszają wszyst
kich sąsiadów do poświęcania owoców swej 
pracy na ciągłe zakupywanie karabinów i 
armat.

Delegacje polskie w Wiedniu i  Berlinie 
gdyby uderzyły w tę strunę boleśną całego 
niemal kontynentu - -  nie potrzebowałyby 
starać się ani o sojusze z p&rtją prawa, aui 
kokietować ze stronnictwem wiernokonsty- 
tncyjnem, —  bo miałyby za sobą —  w in
teresie sprawy narodowej —  ogół ludów, 
który coraz więcej czuje potrzebę położenia 
końca fałszowi i obłudzie, panującej w sto
sunkach międzynarodowych.

Obrona pr^J^erm auizacją 
w Poznaóskiem.

W Pcznańskiem podpisują w sprawie szkol
nej do ministra oświecenia i wyznań nową pe
tycję przeciwko rozporządzeniu z dnia 27. pa
ździernika 1873 r. dla szkół elementarnych, mo
cą którego wprowadzone zostały do szkolnictwa 
zasady, które rozpowszechnienie oświaty szkol
nej śród ludności polskiej w wysokim stopniu 
utrudniają.

Do roku 1873 było obowiąznjącem dla szkół 
elementarnych departamentu poznańskiego rozpo
rządzenie król. rejencji wydane pod dniem 9. 
listopada 1867 roku a zatytułowane: „Grundzii- 
ge fiir Unterrichtspl&ne einklassiger katholischer 
Schulen.*

Rozporządzenie to, rozróżniające pod wzglę
dem ojczystego języka dzieci szkolflych trzy ka- 
tegorje szkół, nakazywało, co się tyczy szkół 
odwiedzanych przez dzieci mięszanego albo wy
łącznie polskiego języka, trzymać się przy nauce 
szkolnej następujących zasad:

1) że nauka szkolna rozpoczyna się od czy
tania w mowie ojczystej;

2) że język ojczysty jest językiem wykłado
wym dla wszystkich przedmiotów nauki szkolnej;

3) prócz tego przepisywało, że od postępów

sób pobierać nie mogą. Przyjmując J  £
musimy, że pan naczelny prezes, kierował sę  
przy tem jedynie względami pedagogicznemi, to 
nodniosłszy raz język niemieoki do znaczenia ję
z y k a  wykładowego, powinien był w swem rozpo
rządzeniu zasadę tę konsekwentnie przy wszyst
kich przedmiotach naukowych zachować. Tak nie
jest i uderzającą jest rzeczą, że od ej J 
odstępuje rozporządzenie .wł.aśaie p“ y tt||*
zyka niemieckiego. Przepisuje ono dla Qa“ kl “  
mieekiej przewodnik : „Anleituag zur. Bchandlung 
des deutschen Unterrichtes m polnischen Sctau 
len*, który zgodnie z  rozporządzeniem z 1867 r
urzenisuie język polski jako wjkładowy. J ą 

S K ,  te dla nasayeh dzieci, u.ez««jcyeh 
języka niemieckiego, ięzyk teo jakoJ T̂ m™ 
nauki jest równie obcym przedmiotem, j 
idy inny przedmiot naukowy. Jeżeli dla nauki 
jednego obcego przedmiotu, — w tym 
ku dla języka niemieckiego, — językiem wykła 
dowym ma być język polski, dla czegóż przy 
nauce innych przedmiotów tenże język przestaje 
być wykładowym? Jestto rażąca sprzeczność.

„Zadaniem szkoły nie może być, ażeby w 
polskiej szkole wprawianie dzieci w łatwość u- 
żywania języka niemieckiego było uważane za 
jedyny cel, a wykład innych nauk był do tego 
cela tylko zastósowanym; — owszem za pierw 
sze zadanie szkoły trzeba uważać stosowne wzbo
gacenie pojęć w umyśle dziecka, prostowanie po 
ieć mylnych, rozbudzanie religijno-moralnego p - 
czucia- przy tem zaś wszystkiem należy pilnie 
baczyć na to, aby dzieci równocześnie nabierały 
wprawy w ożywaniu własnej polskiej mowy oj- 
iczystej; dlatego nauka poglądowa musi być w 
szkole polskiej po polsku udzielaną. Dopiero gdy 
na tej drodze i w ten sposób przedmioty nau
kowe będą z dziećmi rozebrane i przepracowane, 
rozpocznie się nauka języka niemieckiego 1 p ę 
dzie sobie przyswajała materjał na tamtej 
dże już pozyskany.*

Wykluczenie początkowej nauki czytania w 
iezyku polskim z najniższych oddziałów a zapro
wadzenie w miejsce tego nauki języka 
ckiego według metody Ketara lScWimbacha na
stąpiło, o ile zapewniają, w szkołach całego po
wiatu; wyjątki będą zapewne bardzo małe, z 
pewnością zaś twierdzimy o tem o szkołach na
stępujących gmin: Jerzyc, Górczyna, Dolnej Wil
dy, Fabianowa, Plewisk, Żabikowa, Naramowic, 
Główny, Ratajów, Spławia, Owinsk, GJojnicy, 
Chlttdowa, Radojewa, Morawska, Trzóskotowa, 
Konarzewa, Chomęcic, Gołusek, P°P*ewa’ 
mornik, Łodzi i Stęszewa, -  ponieważ stwier
dziliśmy to przy okazji wieców w tych okolicach 
z umysłu w sprawie szkolnej zwołanych. uo 
szkół tych uczęszczają wyłącznie albo prawie 
wyłącznie dzieci polskie, — nie znające zgoła 
nic języka niemieckiego.

Przy takich stosunkach trudno się dopatrzyć 
warunków, któreby uzasadniały widoki, że dzieci 
nasze z czasem — nawet kosztem innych przed
miotów naukowych — mogłyby być doprowadzą
ne do jakiej takiej biegłości w używaniu języka 
niemieckiego. Jeżeli obecny syatem w szkołach 
naszych ten sobie cel wytknął, to zawód będzie 
niechybny, albowiem tego rodzaju nauka jeden 
tylko rezultat wydać może i wydać masi a 
tym będzie umysłowe ubóstwo dzieci naszych.
I to jest właśnie punkt, który nas, mżej podpi
sanych jako na rodziców ehrześcianskich, świę
ty nakłada obowiązek, abyśmy uroczyście prote
stowali przeciw takiemu traktowania dzieci na
szych w szkołach.

Oświata elementarna stała się dzisiaj in
strumentem pracy na cbleb codzienny; dla na
szej ludności wiejskiej, pracującej wyłącznie w 
roli i z dochodów tej pracy oddającej państwu 
nie mały podatek, oświata ludowa podobnie jak 
w innych warstwach nabiera także coraz wię
kszego ziiaczenia w miarę tego, jak w rozwoju 
stosunków ekonomicznych siły umysłowe biorą 
górę nad siłami muszkularnemi. Jetehby system 
obecny w szkołach naszych miał być na dłuższe 
lata utrwalonym, wtedy ministerstwo nie może 
nam ttie przyznać słuszności, gdy w głębokiem 
przeświadczeniu naszem powiemy, że obecny sy
stem nauki musi zamienić szkołę ua8*$ .
stytucję publiczną, która pracować będzie nad 
powolnem strącaniem ludności naszej w szeregi 
proletarjatu. .

Uważamy także za rzecz konieczną zanieść 
do waszej ekscelencji skargę na to, że rozpo
rządzenie szkolne w rozdziale IV czyni nankę 
iezyka polskiego zależną Wyłącznie od uznania 
król. rejencji. Jest naszym obowiązkiem, obo
wiązkiem jako rodziców, dopomnieć się tu, aby 
nauka języka polskiego była dzieciom naszym w 
szkołach ludowych stanowczo zapewniona.

Co się tyczy nauki religii i śpiewów kościel
nych, to wykład tychże przedmiotów jest także 
podług rozporządzenia wzmiankowanego y 
warunkowo w polskim języku zapewniony, albo
wiem do zaprowadzenia wykładu niemieckiego 
potrzeba tylko uznania król. rejencji, że dzieci, 
szkolne już tak daleko w znajomości języka nie
mieckiego postąpiły, iż mogą w mm naukę reli- 
eii rozumieć. W szkołach po wiata naszego, o ile 
nam wiadomo, nie uczą dotychczas religii i śpie
wów kościelnych po niemiecku, atoli żyjemy w 
ciągłej niepewności, ie  się to każdego czasu stać 
może, bo jeśli inspektor powiatowy może zapro
wadzać zmiany wręcz przepisom rozporządzenia 
szkolnego przeciwne, dla czegożby me mógł na
prowadzić niemieckiego wykładu przy n^uce^re- 
lieii adv w tym przypadku postąpiłby sobie zgo
dnie* z intencjami rozporządzenia naczelnego pró- 
zesa? W  gminie na Ratajach pod Poznaniem

jnż nawet inspektor powiatowy zapytał człon
ków dozoru szkolnego, czyby nie można rozpo
cząć nauki religii po niemiecka.

W  nadziei pewnej, że ministerstwo skargi 
nasze nzna za usprawiedliwione i uzasadnione, 
upraszamy, aby zechciał poczynić stosowne 
kroki:

1. Ażeby rozporządzenie szkolne z d. 27. 
października 1873 zostało zniesione;

2. Żeby w szkołach naszych przywrócone 
były przepisy lozporządzenia szkolnego, wyda
nego przez król. rejencję poznańską pod dniem 
9. listopada 1867 r., które przez lat siedm były 
już w szkołach naszych obowiąznjącemi;

3. żeby prowincjonalna władza szkolna ba
czyła na to, aby inspektor szkół naszego powia
tu nie pozwalał sobie zaprowadzać w szkołach 
zmian niedozwoloaych, bo stojących w sprzeczno
ści z przepisami władzy wyższej.

który najmniej kosztuje, i że w tego rodzaju I grał§l 000 złr. do 2000 złr. 1‘/, kilogr, jeśli wy- 
sprawach oszczędności nie na miejscu mszczą I grał 2000 złr. do 3000 złr. 3 kilogr., jeśli 3000

f  1 . 1  1 1 1 .  L 1 . 1 . ł - Xt _1*----• I *  * »się w dalszych latach bardzo dotkliwie.

miejscowa i zamiejscowa.
Łw&io dnia 27, kwietnia.

złr. lub wyżej 4 1/, kilogr. więcej; jednak za wy
grane koń tylko jednemn z tych obciążeń podlega. 
Wkładka 60 złr., wycofanie traci połowę. Dragi 
keńjdostaje połowę wkładek. Mianować do dnia 
15. maja 1878 r.

Bieg II. Nagroda cesarska I. klasy 2000 złr. 
w. a. 31etnie i starsze ogiery i klacze w monar-
. L I I  -------- *  '  * * * ‘

dziś wystąpi w Hugenotaeh.
We czwartek na benefls 

będzie Norma.

* Panna C ła b b i jest jnż zapełnia zdrowa i chii austrjacko - węgierskiej '  urodzone lub w 7o- 
-  ku urodzenia tamże sprowadzone, Meta; 4000

panny Gabbi daną metr- Waga: 31etnie 55‘/i kilogr., 41etnie 65 kil.,
Sletnie i starsze 68’/, kilogr. Klacze l ' / a kilogr

* Na dochód p Marcelego Zboińskiego, nlnbień « £ ■  L T łf
ca naszej publnznośc i tyle zasłużonego około k„  ^ niej Koń> któ w Pjed
sceny lwowskiej artysty dany będzie prześliczny io  5000 * £  2 ’/, kilogr efli
obrazek Mnsseta „Ostrożnie z ogniem* (Oa ne ba { dwa takie bj ^  w ^  |
dine pas avec 1 amonrj. W czarowuej tej perle Mas z,r ,nb wję3ej 4 ki[()’ r więcJejt wy.

grane koń tylko jednemn z tych obciążeń podlega.
 _______________   l i  - - -

setowsbiege doweipu wystąpi po raz trzeci, z grze
czuosci dla beneficjanta, panna Marja Deryng. „  . . . .  - --■»—  *•----- «»—

xa • , V • . . .  Kouie P° Offierze lnb klaczy w Austrii wychowa-Wczoraj w,stępiła po raz pierwszy gościnnie aych kiloffr. Koyni kt6 ^  WS CW&,
na scenie naszej panna Deryng w roli Szekspirów Matka wyehowane b ,  w Aast’rjii 4 kilogr mnie i 
skiej Julii. Publiczność powitała ją z zapałem , wkładka 150 złr.; wycofanie traci połowę 'Dekla 
obrzuciła na samym wstępie bukietami. O grze zna- r0Wane na miesiąc przed biegiem wycofanfe wy, o 
kom,tej artystki napiszemy obszerniej po ukończę- si tyiko 60 złr. Dra?i koń dostaje  połowę w k S ek  
nin występów jej gościnnych, obe me notujemy tyl- resztę wkladsk d  „ V  ceuin po Jdyn-
ko że w grze jej od czasu wyjazdu ze Lwowa, czej wkładki dl. trzeciego konia. Miaiować dnia 
jest postęp nie mały. Artystka wystąp, po raz wtóry 15. maja pg78 r

Regulacja Dniestru.
Wspo ninaliśmy kilkakrotnie o stanie sprawy 

regulacji Dniestru. Jestto sprawa wielkiej wagi 
dla kraju, nie tyle ze względu na rezultat spo
dziewany, tj. ożyźnienie około 7 mil kwadr, bez
użytecznych dotąd bagien i moczarów, lecz tak
że ze względu na trudności tak techniczne jak . . . .
i finansowe, jakie dokonania tego dzieła stoją!w swej, o ile pomn,my najlepszej ongi roli Lud
na przeszkodzie. Kilka szczegółów w tej sp ra -!wikl> w »Intrydze 1 miłości bzyllera. ___ __ _m
wie nie będzie może bez interesa. Przytaczamy! “ Na nieład, pannjący na kolejach naszych I sze ogiery w krajn urodzone. Każdy z koni bio- 
je z korespondencji lwowskiej Ciasu -. Otrzymnjemy następujące bardzo słuszne zażalenia: I rącyeh ndział w tym biegu winien na żądania kra-

Idzic o osuszenie przestrzeni wynoszącej o-* 0,1 '* ł . •• < -■
koło 7 mil kwadratowych, położonej między rze
ką Strwiążem, a raczej gościńcem rządowym, jlaznem' drogami. „  rj    ^looulo

Jakie się ma korzyści, wygody i niewygody 65 kilo3r., 5Ietnie i starsze 68 '/, kilogr., konie
torją. Cała ta powierzchnia, poprzerzynana m nć-' z tego najwięksi-ego wynalazku jakim się szczyci czystej krwi 3 1/, kilogr. więcej. Koń czystej krwi
Stwein bagnisk, jest dotąd dla kultury wszelkiej nasz wiek dziewiętnasty — rozpisywać się o tem oceniony przez właściciela wyżej 2000 złr., a koń
straconą, a nadto zatruwają powietrze wyziewy nie jest moim celem, ale niech mi wolno będzie wyżej 1000 złr., 2'/, kilogr. więcej. Wkładka 30
zabijające Przyczyną tego zabagnienia jest to ,1" 1 "" * 11 - “
iż położenie gruntów naddniestrzańskieb jest na
der płaskie, spad rzeki bardzo nieznaczny, a] Galicją, zawsze z niekłamanym bólem serca przy- 
nadto jest przestrzeń tu kilknmilowa tak zaro

Bieg III. Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda 
minsterjnm rolnictwa 300 złr. w a. 31etnio i star
sze ogiery w krajn urodzone. Każdy z koni bio
rących ndział w tym biega winien na żądania kra- 

Od* lat dziesięcin z górą mam nieszczęście prze- jowej komisji chowa koni być tejże sprzedanym, 
biegać rok rocznie parusetmilową przestrzeń że- za cenę z góry przy mianowania oznaczoną. Meta:

3200 metrów. Waga: 31etnie 5 5 kilogr., 41etnieAK 1.11.0  ̂ ł *

 ,   _____  _______ — ------  - j — o  "•*■> “  12 Auugr. w.ąuej. w K iaaaa 3U
zaznaczyć na tem miejscu, ie ile razy wypadło mi złr. w. a. wycofanie traci połowę. Drugi koń do- 
podróiować po dawnej naszej ziemi dziś nazwanej staje połowę wkładek. Mianować do dnia 15. maja.
t r a l i c - i n  7 a i D t > - / A  *  n i a l r l a m a n i r n i  K a I o w .  D  1 * '

    —
Bieg. IV. Bieg koni pobitych. (Beaten Handi- 

znać musiałem wyższość kolejom rumuńskim, tak cap.) Nagroda Towarzystwa 200 złr. w. a. Każdy
, d wz„iędem praktyczności i porządku, jak pod koń mianowany do biegu na torze lwowskim płaci

słą szuwarem, krzakami l traw-ą, ze woda przez e . , nczvnności i grzeczności urzędników 10 złr. na nagrodę niniejszego biegu. Konie, które
te przeszkody z trudnością tylkO_ toruje s o b i e  względem uczjnnosu g w roka 1876 na torze lwowskim biegały a nie
drogę, a w skutek tego wstrzymuje Się l za«a- pL jia iac owe nieszczęsne aiio, dla którego wygrały. Meta: 1600 metrów. Koń biegający, płaci 
gnia okolicę. Już przed 40 ^ ty  istoiał p r o j e k t w i e d z i e ć  nie może ile go przedsię- wkładki 30 złr. w. a.
wypracowany przez organa rządowe, 0s^ sz8“ la '  j t ; odrói kogztować będzie, choćby już kilka- Wagi oznaczone przez pp. Jego Ezc. Alfreda
tych bagiea przez przecięcie pojedynczych zakól . * . dbvwa} pomiiaifti wreszcie ustawiczne hr. Potockiego, W. Alfreda Cieleckiego i Stefana
serpentyny Dniestru, a tein samem skrócenia zad} * rzy8tanki pociągów i nieszczególną br. Zamojskiego ogłoszone będą dnia 11. czerwca
biegu rzeki i nadania jej większego spadu. u o . r h czy8t0ść, co wszystko b. r. o godzinie 12 w południe w kancełarji To-wykoDania projektu tego dotąd nie przyszło g łó -1 "°skiiwos^w_ wagona^ o y  j  -------------------  ^ . . . .I W -------------------  •* * V -

warzystwa. Drngi koń dostaje połowę wkładek- 
Mianować na placu.

Bieg V. Lwowski birg myśliwski (Steeple-KT V

wnie z tego powodu, iż rząd nie chciał podej
mować się sam tak kosztownego przedsiębior-
stwa a nie znalazł poparcia w gronie właścicie- urzędników nasz ojczysty język, trzeba powiedzieć . . .

Eosr asb" j  woH " l ,d " ik6w

■ * . . « &  ' g t s z s .  s r «  “  »

ty
polecenia _ ^ t . . . . .  . .. —  ^ . j . .  uaUgU -
kowski projekt osuszenia bagien. Projekt ten o-i^etn> następuje tłok i wypychanie się wzajemne z złr. Ino wyżej, 5 kilogr. więcej; jednak za wy
piera się na tej samej zasadzie co 4awn7 pro-jPrze(t okienka kasowego jakie zal dwie widzieć grane koń tylko jednemn z tych obciążeń podlega, 
jekt rządowy, tj. dąży do ukrócenia biegu Dnie-. możaa Przy jarmarcznych bndach. Panowie jeżdżą w kolorach. Jeźdźcy z profesji
Stru przez przecięcia pojedynczych zakól, jest je - { Przyczyna tego bardzo prosta: nrzędnlk robi krajowcy 2 ‘/, kilogr. więcej, niekrajowcy 5 kilogr.
dnakże w niektórfch punktach cokolwiek rady- ■ trndności publiczności, zakrawające na prostą szy więcej. Jeździec, który na publicznym torze wy-
kalniejszym. ,łran“ J-*— * ------ *- ’-**-* *-— -------------------

Gdy pre 
przez Wydział

zupełnie projekt, Opierający się ńa zasadzie, a-',Przy najlepszym wzroku trudno cyfr dojrzeć! W wszystkie wkładki Jeśli 4 konie biega, trzeci koli
żeby teren bagnisty starać sie podnieść przez o - : lym wypadku najbardziej uwydatnia się zła urzę ratuje swoją wkładkę. Mianować do dnia 15. maja.
sadzenie mułu i piasku, co tym sposobem ma Uników wola, bo dość jednej miunty czasn aby wbić Dwa konie różnych właścicieli, albo niei 
być dokonanem, iż środkiem bagien ma być aiieJ 0 Jed“« 8toP§ Sw6źdź 1 na nim zawieslć ta; biegQ„ T. . . . Pr<>P«nent Adam br. Heydel.
przeprowadzony kanał zupełnie nowy, a to w ta- j któreJ uwieszenie ma przecież nie inuy ce W ledcu  dnia 25. kwietnia. Na dzisiejszy targ
kie] szerokości, aby średnie wody w nim pomie- Jak ten- aby na nieJ Publiczność cyfry odczytywać dowieziono^cieląt 2458 -  zabitych wieprzów 2 2 8 - -
ścić się mogły, wyższe zaś wody rozlewały się mog , ;T5, jagniąt 1084 — żywych owiec 550 —  żywej nie

widocznie panowie urzędnicy niechcą zrozu- rogacizny 1697. 
tnieć, ii koleje żelazne, dworce, taryfy i oni sami Cielęta płacono 32 zł. do 50 zł. i 52 zł. —  
są na usługi publiczności, która im dostarcza sma- zabite wieprze 42 zł. do 48 zł. i 50 zł. —  jagnięta za 

! czny kęs chleba a nie odwrotnie, jak się im wydaje, parę 5 zł. do 12 zł. — żywe owee 38 do 42 zł. 
1 * Wydział Towarzystwa bratniej pomecy stn- za k*̂ ° m*?sa żywa nierogacizna galicyjska
dentów wyższej szkoły rolniczej w Dnblanach, wzy- zf’ 33 węgierska 38 zł. do
wa tych wszystkich panów, którzy będąc w szkole ” ■ za k^° *ywbj wagi. 
dnblańBklej, dług z kasy tegoż Towarzystwa za
ciągnęli, a dotychczas takowego nie spłacili, ani 
prolongaty nie uzyskali, — by w najkrótszym cza

po obydwóch brzegach kanału i osadzając muł 
przyczyniały się do podniesienia terenu. Oprócz 
kanału głównego projektowaną jest cala sieć 
kanałów bocznych dla osuszenia wszystkich ba
gnistych nizin po obydwóch brzegach kanału 
głównego. Sieć taka objętą jest także planem p.
Jankowskiego. Przez wykonanie kanałn główne
go wedłag myśli p. Tomka ułatwioną byłaby ca
ła robota tej części irygacyjnej.

Oba te projekty oddał Wydział krajowy o- _
sobnemu komitetowi do zbadania, którego rełe-j»io w tym względzie, z wydziałem porozumieć się 
rent profesor politechniki p. Rychter przychylił t zachcieli. W przeciwnym razie wydział (odnośnie

Wilhelm Amirowicz. 
Caffe-Stierbóck.

się w zasadzie do projektu p. Jankowskiego, 
zmieniając go jedynie o tyle, iż projektował 
przecięcia na większą skalę, zawsze jednakże z 
zatrzymaniem kierunku rzeki. Projekt ten je
dnakże błądzi między ittnemi w tem, iż szero
kość dna kanału przekopowego oznacza jedynie 
na jeden metr, biorąc za podstawę rozmiar brył 
spadających 1 metr sześćścienny. Kto widział 
przekopy wykonane w ostatnich latach na Dnie
strze, Sanie, Wiśle, Sole, Prncie i Łomnicy, poj
mie. że rozmiar ten jest nadto szczupły, a re
zultat takiego kanału byłby ten, iż po pierw
szej wodzie zostałby przez zrywające się bryły 
zasypany i musiałby być na nowo wybranym, 
tem bardziej, iż gleba nad Dniestrem nie jest 
wszędzie lekką tj. piaszczystą i namnlistą, lecz 
składa się z ziemi torfowej i ilastej, a tem sa
mem kanału o tak wązkiem dnie nie zdołałaby 
woda rozszerzyć i zagłębić, gdyż prąd byłby za 
słaby.

Wydział krajowy widząc niezgodność inży
nierów powołał jak wiadomo wiedeńskiego inży
niera Hobobma, który przed niedawnym czasem 
wydał był dzieło, polegające na osobnej teorji 
odwodnienia i nawodnienia. Inżynier ten obecnie 
czyni badania na miejscu, a o ile dotąd wiado
mo, pragnie on część wód wielkich w górnym 
ich biegn odprowadzić w okolice takie, gdzieby 
mogły bez szkody, owszem z pożytkiem wsiąknąć 
w ziemię, resztę zaś chce prowadzić doliną Dnie
stru, lecz co do kierunku jeszcze nie jest zde
cydowanym.

Wykonanie tego prejektu jednakże napotka 
o ile nam się zdyje na niepokonane trudności 
topograficzne, gdyż trudno jest znaleść w odpo
wiedniej bdległości grunta, któreby albo były w 
tak wysokim stopniu przepuszczalne, jak tego 
w tym celu potrzeba, albo też potrzebowałyby 
na tak wielką skalę nawodnienia.

Wydziai krajowy będzie tedy miał wkrótce 
wybór między czterema projektami. Z tych pro
jekt p. Jankowskiego zdaje się być najtańszym, 
choć i tu niewiadomo, ile będzie kosztowało wy
właszczenie znacznych powierzchni pod przeko
py. Projekt p. Tomka o tyle zdaje się być droż
szym, iż nowy zupełnie kanał musi być wyko
panym, lecz z drogiej strony projekt ten liczyć 
może na większe poparcie właścicieli okolicznych, 
którzy chętnie odstąpią bezwartościowych ba
gnisk, aby przytykające grunta mogły kiedyś w 
użytek być wzięte. Co do kosztów projektu p. 
Hobohma, dotąd niema danych; jesteśmy jednak 
że głęboko przeświadczeni, że Wydział krajowy, 
postępując tak gruntownie i przezornie, niewąt
pliwie uzna, że nie ten projekt jest najtańszy,

do §. 20 statutów) zmuszonym będzie drogą sądo-
T i o a i f  Gaz. Nar. i  o s ta ł w ia io i ś c i .

, - -  - , Otrzymujemy pismo następujące: „Wczoraj
wą prftensje swe od panów dłnżnikow, ewentualnie w SZCZUpłem gronie wyborców oświadczył pan
ręczyciell egzekwować. Ludwik Skrzyński, że z Koła polskiego nie wy-

„  rr , ~ , stąpił, i że zachowanie solidarności w postąpo-
Z Krakowa. Trzy lata nbiega od śmierci wanjU posłów polskich w Radzie państwa uwa-

zasłnżonego Jozefa Kremei-a profesora nniwer. Ja ża za konieCznie potrzebne, 
giellońskiego; a dotąd ani katedra filozofii na wsze- Gr(mo wyhorc6w podzielając w zupełności
chnicy krakowskiej, ani druga przez niego zajmo- zapatrywanie swojego posła, przyjęło złożone o-
wana, to jest estetyki i historji sztoki w szkole śmadczenie z prawdziwem zadowoleniem do wia-
•ztnk pięknych, obsadzone nie zostały. Zrazu do domości, borna silne przekonanie, że zupełnałą - 
noszono, że do tych wykładów w szkole sztuk pię- czuo^  p0Słów polskich W każdej chwili, a naj- 
knych powołał czy przedstawił pan Matejko, pro- bardz}ej dziś jest niezbędnie potrzebna, 
fesora Lepkowskiego, antora „Zarysu dziejów sztu- T.mAm ot ionA
ki**, wykładającego ten przedmiot czasami obok 
areheologii w nniwersytecio Jagiellońskim. Donie
sienie okazało aię mylnem. Mówiono potem, ie dr. „  . , , .
Marjan Sokołowski zastępujący chwilowo zmarłego . ^  16 d srodze część krośnieńskiego 
Kremera, ma być stabilizowanym na tej katedrze. £0Wlatu- ^  gminach: Głojsce lwia, Łysagora, 
I to aię nie sprawdziło, gdyż pan Sokołowski do Hyrowa, Polany, Olchowiec, Ciechania, Wilsz- 
tąd nie wykłada wcale. Gdy zamianowano doeen- f ia- Z agród , Świątkowa Świątkówka Rozstajne 
tami w szkole sztak pięknych profesorów nniwer- P eszniee, włościanie jedzą resztki słomy sUr: 
sytetn: dr. Teichmana do anatomii, a dr. Zakrzew- $  a według sprawozdań starostwa i
skiego do historji powszechnej, rozeszła się znów J  . ^  ? powiatowego t r z y d zi e ś o i  rodzin 
pogłoska, że dr Lepkowski ma rozpocząć prelekcje od trzech dni mc już me jadło. W kilku miej- 
historji sztuki czy też estetyki. I to się nie sPra- scach pojawił się już tyfus głodowy Aby ulżyć 
wdzit  ̂ nawiedzonej głodem ludności Wydział krajowy

Óeae nietroszcząc się wcale o podobne drobią- f ^ w a ł  200 złr Wydział powiatowy 100 złr 
zgi, nie doniósł nawet o zajęciu w szkole sztuk a P’ Łukaszewicz IKuacv oroffa sbładk, *fthruł

Lwów, 27. kwietnia 1878.
Emil Torosiewicz.u

pięknych krakowskiej, posad powierzonych panom

* " ;-----7*— 7p. Łukaszewicz Iguacy urogą składki zebrał 
100 złr. Nadto Wydział krajowy zamierza za-

m - s s " . “i , " s t j s s s t  “Ł —  ^ * * 2 * + *
Nasnwając tę sprawę pod uwagę pnbliczną, notnje- Berlina telegramy Dodnosza.
my rozchodzącą się wiadomość (może znów mylną), , _  . u z • j  v >. u a ■ a  '
te poeta rzeźbiarz Teofil Lenartowicz ma być po Włochy oświadczyły, że będą popierać żąda-
wołanym do wykładów estetyki i historji sztuki, “ le « , ażeby traktat sanstefańskl przędło- 
p . K r , * ™ w „ t „,e

W  W arszawie wychodząca ga/eta świą- wjja jm plan> jak zamierza zorganizować półwy- 
teczna Nomny z dniem 1. czerwca r. b. zamie- ge Bałkański. W Berlinie oczekają z uptagnie- 
nioną zostaje na gazetę codzienną, poranną. niem odpowiedzi angielskiej, tnsząe, iż Anglia

„  „ ,  , . _ . teraz nie będzie się mogła wywinąć, a jeśli da
W08p«<!ar8tWO p r z e m y s ł  ł  h a n d e l ,  odmowną odpowiedź, to Włochy staną po atró-

W yściel konne w Galicii w  1878 roku. nie jej przeciwników. Najpierw bardzo wątpimy,
t - .............................Tor lwowski.

(Dokończenie). 
Środa dnia 12. czerwca.

ażeby Włochy tak szorstko stanęły w obęc An
glii, Powtóre Anglia ma bardzo logiczną odpo
wiedź, tę samą jaką już przedtem dała Moskwie,

Bieg I. Nagroda Towarzystwa 400 złr. w. a. U potem Niemcom, t j , ii
3letnie i starsze konie, ogiery i klacze urodzone carstwa ^  v ^ T ^ ó łw vsen Bałkański’ a An- w Galicii w ks krakowskiem i na Bukowinie, lub zorganizowany być półwysep BiłkansKl, a An
sprowadzone‘ tamie przed końcem rokn następują- giia samażaduych planów
cego po rokn urodzę da. Meta 1600 metr. Waga: będzie układać Po trzecie
31etnie 57'/, kilogr., 41etuie 65 kilogr:, Sletnie i mawdopo^bnęm ażeby W ło^ y  /  powodu p ^  
starsze 67'/* kilogr., klacze 1 '/, kilogr. mniej. Ko bnej odpO M ne^i apgtftłskjej stowały _ po Stromi 
nie pół krwi 2‘ /a Wlogr. mhiej. Koń, który wy- Niemiec lub MoskWy. W ogóle d eg ośWiad



czeoia Włoch nie można przywiązywać żadnej 
doniosłości. Łatwo zrozumieć można, że Włochy 
chciałyby wywiedzieć się. o° Anglia zamierza i
czy Włochy mogą spodziewać się jakiego nabyt- ^*w ,je, 
fra nrzy ureeulowanin Turcji europejskiej. Mo- słuzyc z

je uwiadamia, że moskiewsko-rumuńgka kon-’ 
wencja z d. 16. kwietnia 1877 w mocy po
zostaje, więc władzom rumuńskim zaleca,

ta  przy uregulowanin Turcji europejskiej. Mo- słuzyc ze swą pom cą przy transportowaniu 
skwa umyślnie wysunęła to zapytanie, jaki plan wójcik moskiewskich, w razie jednak prze- 
ma Anglia z półwyspom Bałkańskin licząc n a ; dłużonego pobytu tych wojsk odmówić wszel
to, iż gdyby Anglia ten plan odsłoniła, to mo
carstwa między sobą 4 z Anglią się poróżuią. 
Podsuwana przez Moskwę i Niemcy myśl po
przedniej wymiany myśli między gabinetami, co 
do przyszłej rekonstrukcji Turcji, nim się zbie
rze kongres, ma również na celu prawdopodobne 
poróżnienie mocarstw.

Według półurzęuowych komunikatów, zamie
szczonych W dzisiejszym Peeter Lloydzie, „lamp
ka pośrednictwa .niemieckiego dogasać już po
czyna." W Angli i— opiewają doniesienia F. L. 
  nie mają już wcale ochoty grać dłużej kome
s i .  Gabinet angielsk. przygotowany już jest zu
pełnie do wojny; sojusz z Grecją jest już rzeczą 
dokonana, korespondencja dyplomatyczna z Mo 
skwą zerwana faktycznie od 22. b. m .; niema 
•więc przeto czego już zwlekać; a jeżeli dotąd je- 
szcze Anglia nie wypowiedziała wojny, to tylko 
przez wzgląd na Niemcy. Nie chce bowiem ich 
drażnić przez odrzucenie ich pośrednictwa, i 
czeka tylko tej chwili, kiedy one same urzędo- 
wuie się cofną. Równocześnie zas z otrzyman' m 
noty z Berlina, donoszącej o wycofania się Nie
miec z pośrednictwa, wystosuje Anglia ultima
tum do Moskwy, a w ślad za tern wypowie jej 
W O j u ę . __________

Sprawa z |utrzejszem nabożeństwem Moskali 
w cerkwiach Stimbułu wchodzi na drogę dra
żliwą. Donoszą bowiem dzisiaj z Konstantyno
pola, że Layard miał sułtanowi oświadczyć, iż 
jeżeli wpuści Moskali do Konstantynopola pod 
pretekstem nabożeństwa wielkanocnego, to flota 
angielska w tej chwili wpłynie do Bosforu. Cha
rakterystyczną jest w każdym razie rzeczą, że 
dotąd niema odpowiedzi sułtana na prośbę Mo
skali. A przecież to juz jutro przypada „pascha” 
moskiewska.

Drogą na Beilin otrzymał Tt-gblatt dzisiej
szy ”  iele ciekawych wiadomości z Moskwy. Na
przód, żc w pułku iugermanlandzkim odkryto
nihili tyczny spisek, do które ;o prze ęuie na- sj{Wy 15.000 Łazów z okolic Batumu mają 
leżeli pofloficei awie. Następnie, że misja pułk. J  anr7ft(iwJftnijl sift wfti6<.in

kiej pomocy. W ogóle jednak zaleca uaikać 
wszelkiego zajścia z Moskalami. Wczoraj 
opuścił ostatni pułk rumuński Bukareszt i j 
udał się w pochód do Turn-Seweriuu. Po 
rychło nastąpić uiającem odejściu rumuńskiej' 
żandaimerji obejmie gwardja narodowa 
służbę bezpieczeństwa.

Peterswurg 27. kwietnia „Journa: 
de St. Petersbourg" pisze: Jeśli się kon
gres zbierze, będzie się mógł zająć wszyst- 
kiemi przez wypadki na Wschodzie stwo- 
rzonemi kwestjami. Dzisiaj zdaje się Salis- 
bury uznawać już stosowność wymiany za
patrywań przed zebraniem kongresu co do 
możliwości porozumienia. Gabinet peters- 
burgski podziela takie pojmowanie rzeczy; 
życzyć sobie przeto tylko należy, aby ta no
wa dążność była szczerą.

H a m b u rg  26. kwietnia. Przebieg sła
bości Bismarka jest prawidłowy. Silny ból, 
lecz nie ma niebezpieczeństwa. Jednakże 
Bismark będzie musiał odłożyć swój powrót 
do Berlina,

K o p e n h a g a  26. kwietnia. Król udzie
lił wczoraj prywatnej audjencji Moltkemu.

Berlin 26. kwietnia. „Nordd. Allg. 
Zeit." pisze- Punkt ciężkości akcji dyploma
tycznej leży w odpowiedzi Anglii na zapy
tanie Włoch, co do dodatniego programu 
polityki angielskiej. Ten program, który An
glia wcześniej czy później ogłosić musi, 
wpłynie stanowczo na rozstrzjgnieuie spra
wy wschodniej.

K o n s ta n ty ; o p o l  26. kw ietD ia. Sły 
cliać, że Lazowie mają wystosować do mo 
carstw protest przeciw przyłączeniu do Mo

Wellesleya, wysłanego do Petersburga podobno w 
celu zażądania wyjaśnień od Moskwy, dlaczego 
tyle wojska koncentruje w Rumunii, nie dopro
wadziła do żadnego pomyślnego rezultatn. Kiedy 
żegnajec się z Gorczakowem , oświadczył mu 
WeUesiey. że nie widzi, na jakiej drodze mo
głoby dojść do poiozumienia między Londynem 
a Petersburgiem, odpowiedział mu na to Gor-

mieć zamiar sprzeciwienia się wejściu Mo 
skali do Batum. Moskale nalegają na ewa
kuację Szumli i Waruy.

Radca stanu Kitrow zamianowany mo
skiewskim gubernatorem Macedonii.

Rzym 26. kwietnia. Przedwczoraj pod 
czas recepcji u ambasadora austrjacko-wę

czeków, że „jakkolwiek mu to przykro, skonsta- g erskiego przysłał mu król wielki krzyż
tować jednak musi, iż i on także jest tego sa
mego zdania" • Dalej donoszą do Tagblattu, iż w

korouy żelaznej.
Osservatore Romano"rządowej fabryce w Tulę przybrano 5.000 r o b o - ' . «««•«•>•« zaprzecza wia

tnikóv i pracują dniem i „ocą nad fabrykucją <lomości, jakoby papież posłał biednym księ- 
ka ibiuów Berdana i dział Engelhardta. W re-: żom w Poznanskiein milion franków, 
szcie, że Go:vzaków jest baidzo nirbezpieczniej „D iritto" pisze, objaśniając poprzednie 
chory i w Petersburgu przewidują rychły jego 4 swoje własne doniesienie: Pośrednictwo pro-
z8on-    wadzą wyłącznie Niemcy; W łochy jeduak

ńe zaprzestały objawiać swojej sympatji dla
K o n s ta n ty n o p o l  26. kwietnia. W tej usiłowań Niemiec, zmierzających ku utrzy- 

chwili odbywa się silna koncentracja Moska- j manju pokoju.
H pod Siliw i i Rodosto, -Między powstań- j L O fld y il 27. kwietnia. „Office Reu-
cami w górach Rodopskich a Moskalami êr donosi z Bombaju: Codziennie przyby-
miała zajść krwawa utarczka d. 22. wia_; wają nowe wojska. Pierwrszy korpus ekspe- 
tnia. Do mięszauej turecko moskiewskiej a n -1 dycyjay odpływa stąd d. 29. b. m., drugi 
kiety w sprawie powstania wyznaczcio * maja do Malty. Do transportu przezna-
dwóch następujących komisarzy ze strony .zonyCh jest 15 okrętów żaglowych 1 12 pa-
tureckiej: Samika baszę i Yassa effen- rowców. Jeden okręt wojenny służy im za

eskortę. Wszędzie w Indjach panuje wielkie
W Batum odmówiło 15000 Łazów ma

hometan wydania bron5.
Bukareszt 26 kwietuia. Bratiano 

miał wydać okólnik do wszystkich rumuń-

uuiesieuie. Tamtejsze wojska rodowite zg ła 
szają się dobrowolnie do służby.

„Office Reuter" donosi ze Stambułu d. 
26. b. m. Powstańcy pędząc przed sobą

drjanopolu, którego załoga wyruszyła na ro
koszan, panuje niepokój Znaleziono kilku 
żołnierzy zamordowanych. Napadnięte przez 
Bułgarów 8 miejscowości tureckich leżą po 
za '‘nią demarkacyjną na stronie tureckiej.

B u k a re szt  27. kwietnia. Ghika (ajent 
dyplomatyczny rządu rumuńskiego) przyDył 
tu z Petersburga.

Londyn 27. kwietnia. „Office Reuter" 
donosi: Słychać, że ma być bezzwłocznie
uzbrojoną silna flota, złożona z pancerników 
i nnych statków wojennych z przeznaczę- 
li.ern na morze Bałtyckie. Eskadra »a ma 
uczyć około 20 okrętów wojennych.

Londyn 27. kwietnia. Konzul angiel
ski w Burgas donosi: W. ks. Mikołaj za- 
oronił wywozu zboża i innych prowiantów. 
Prowizoryczny ^ząd moskiewski nakłada 
13°/0we cło na wszystkie Czarnem morzem 
do Burgas wprowadzane artykuły con- 
sumcyjne. ,

Naczelny wódz armii angielskiej książę 
Cambridge, rozkazem dziennym dziękuje re
zerwistom za gorliwość, z jaką stawili r ę  
pod sztandary.

P rzyjechali dnia 27. kwietnia 1878.
HOTEL ZORŻA : E. Homolacz z Gnojnik. R. 

Morawski z Sarnik. S( Rozwadowski, z Hładkiego. 
Dr. Friedberg z Jaworowa. J. Stephan z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: Latterer ze Stryja. 
W. Bobrownicki ze Starego miasta. A. Korczńi i 
z Korczówki.

HOTEL ANGIELSKI : A. Reindl t Wolicy. 
Dr. W. Rosenbach z Przemyśla, M. Czajkowski z 
Zerawy. H Horodeński z Dlużniowa. Cz. Lekczyń- 
ski z Rymenowa. W. Puzyna z Martysowa. B. 
Rozwadowski z Maydan. B. Włodek z Zawałowa.

V, Monety, 
ikat ŁaltP.d ?skl . , ,  , « . 5 66

Dukat cesarski 5 71
Napoleondor........................................... 9 80
RóUmperjęJ rosyjski 9 90
Rcbe: rosyjski srebrny . . . .  1 77
Rubel roryjeki papierowy . . .  1 15
100 Marek niemieckich , . . . 60 —
Srebro *  .............................106 -

I Impi ric E a g 6 n e  I f i  m  .  ma zaszczyt
6 76 zawiadomić Szanowną Publiczność miasta Lwowa, iż 

dnia 1. maja r. b. odbędzie się w teatrze pierwszy5 30 
9 90 

10 10 
1 87 
1 L7 

61 — 
108 —

Kupony w srebrze..........................  106 50 107 50

W teatrze fcr. Skarbka.
W sobotę dnia 27. kwietnia 

Trzeci występ gościnny pana
W Ł A D Y S Ł A W A  M IL L E R A

H U G E i f O C I
Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podług 

Scribego. Mnzyka Giacoma Mayerbeera. 
Kapelmistrz p. Jareckf

Początek o godzinie 7mej wieczór

W niedzielę dnia 28. kwietnia. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie 4tej po połndnin.
Po raz pierwszy: „P anny K onO pfai bi* i 

„W ydaleni córkę za m ąż". 
PRZEDSTAWIENIE WIECZORNF 

Drngi występ gościnny panny 
9KARJI D E R T N G  

artystki teatrów warszawskich.
I n t r y g a  i  m iło ść .

Lw ów , z Izby handjowej, 27. kwietuia 
I. Akcje za sstakę .

(bez kupona bieżącego.)
Kolei gai. Aurela Ludwika . ,

Lwow.-Ctern, Jaesy ,
Bankn hip, g&i po 200 zh.

236 50 239 — 
116 — 119 —
247 — 250 —

łkich władz administracyjnych, w którym Bułgarów, zbliżają się do Filipopola. W A-
tna

B kred. gal. po 200 złr. , . 216 — 220
,U. Listy sast. %*■ 1 -  w

(bez kupona bieżącego i
\>u. kr<s» shL 6 py w. «.. •fc4 30 85 -

i „ 4  p*. w. a. : . 9 35 80 15
. „ „ 5 pr. okrea. . . 84 30 85 -

R^ika kip gai 0 '■*. 88 75 89 75
>ał. *ató. krad. kIuk. 6 pr : , 92 — 93 25

TLI. Lwtv dkuśae za iOO 4r.
Ogólnego rołę. kredyt, aakł.

(i; dis Gaucji i Bnkcwiny 3°/ 90 25 91 30
IY. *>bligi as 100 słr.

Jnd»Binl*acyju* gnlityjskó, . , , 84 90 85 80
Poż. kraj. z r, 1878 po 6 pi 89 50 91 -=
bosy taii sta Krakowi . . 54 — 15 5C

Staniałiswow* 20 - 22 -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 26. kwietnia 1878. 

g dżina 2 aiinnt 22. polad" in
Losy kkedytowe .159,50. 
Akcje fran.-aust. — .— . 
Uuionsbauk 55.—. 
Nordbahn 198.—. 
Kolej Alfbld. 110.25. 
Kolej Lw.-czer. 117.50. 
Rudolfsbahn liO.50 
Węg. obi. p. w zł. 64.—. 
Losy z r. 1864 13G.~. 
Yerkehrsbank 02 50 
Węg. galic. kolej 87.—. 
Bankverein 69.50. 
Kolej Albrechta — .— .

Węgier kred. 184.— 
Anglo-austr. 84.80 
Kolej Kar. Lud. 239 50 
Kolej Połudu. 67.25 
Kolej Elżbiety 164.50 
Węg. Nordostb. 107.50 
Węg. Ostoabn. — 
Galic. indemniz. 85.— 
Kolei Siedmiog. — .— 
Los tureckie 1^.40 
Kolej Państw. 249.— 
Losy węgier. 74.75 
Marki niemieckie 60.50

Rosyjski rubel papier.1.161/ , . Węg. renta w zł. — .— 
Usposobienie: —

W iedeń d. 27. kwietnia 
godzira 10. mian;' 48 przed połsć».ie»

Aksie krad. 205 80. Aife^esstr 83 75
Cilai K«r. Lud, 238.—  2e>oj pola* 65 50
Gnionsoank —.— . J 'a p r-Jf-r 9 85—

Us<-e6;>bie2k’ mdłe.
B erlin  d. 26 kwietnia. 'lass. . .inkn. 192.30. C? - 
dit. Act 339.50 TJojnbaf,d«n JO.— . Galinie  ̂ 98.75 

Ruiitftniar 24.25 Otateir.-Drni • »t«. 165.25
,Jiporob!o!2,ff cicht 

M-.-we g a l i c .  f o u ,  j r e d y t o n  / g o .
Kupuje. Sprzedaje

5°/0 Listy nastawne oprócz ku-
7oaó*y 100 s^r. po 84 50 85 —

4%  iibty tastawme oprócz ku
ponów 100 *Jr. po .79 25 80 -

L wów d. 27 kwietnia 1878.

W A D E S L A I E .
U la  u t r z y m a n ia  z a r o w ia  X Konieczna 

i dobroczynna kuracja racjonalna do przeczyszczenia 
krwi w ludzkim organizmie na wiosnę, była zawsze 
przez u ijpierwszych lekarzr uznana. A przecież wielu 
jest takich, którzy i*j konieczności nie uznają. Ha: dy 
człowiek czuje wpływ wiosny w swym organizmie ; 
czuje się osłabienie lub wzburzenie, krew krąży -szyb
ciej, wielu, co przez cai; rok byli zdrowymi, czują się 
aa wiosnę słabvmi. Okazuje się cze to wzbis—.enie; 
krwi, sz"m w uszach, hemoroidy, cierpiący na gościec, 
którzy zresztą nie czuli bólów, dostają na wiosnę 
gwałtownych napadów, krótko mówiąc, wszelkie cier
pienia pogorszają się. Przyczyna *ego spoczywa w 
złych przymiotach krri, często by „a ona za gęsta 
zawiera w sobie za wiele części włóknistych i kwa
sów w uryuie (przyczyna guśca), lub zawiara jw sobie 
ostre pierwiastki, które objawiają się w postaci wy
rzutów naskórnych lnb liszaju -v. Wiolha ilość flegmy, 
nadmierna żółć (przyczyna żńlta-zhi) i inne zarody 
Ghorobliwych procesów, nagromadzone są w osgani- 
zrnie, a na wiosnę szukają sobie otworu. Obowiązkiem 
każdego tak zdrowego jaketeZ cnorego po, inno być, 
pomódz zawczasu naturze i pizeczyścić krew, ażeby 
nie zostały w organizmie te ząrndy, które bzwają 
puyczyuą ciążl ich chorób. Najmocniejszym i naJKraw j 
dziwszym środkiem jest przez lekarzy w świecie n- 
znany śroiek „barsaparilIaB, naj wygodniejszy do zaży
wania jako wzmocniony syrop Sar&aparilla, wyrabiany 
przez J. flerbabnego, aptekarza „zum Barmherzig. 
keit“ we Weduiu, VII Ka serstr isse 90.- Svrop ten 
zawiera w sobie wszystkie sknteczne części i działa 
zadziwiająco szybko, rozpuszczając łagodnie i bez bola. 
Osiągnięte zapomocą Sarsaparilli skutki, są znane po
wszechnie, dlatego możemy Herbabnego wzmocniony 
syrop z Sarsaparilli, zwłaszcza że jest tani (flakon 
85 ct.) kaćdemn polecić najmocniej. Ażeby dostać 
prawdziwego, należy wyraźnie żądać: „J. Herbabny‘s 
yerstareter Sarsaparilla-Syrop." Takowy jest do na- 
bje we Lwo’ e w apfeęe Zygmunta Ruckera. w Kra- 
k iio u Ernest Stockmara, w Bi tanach u E. Scha- 
neitha

K O N C E R T
pani D ó i i r ó  A r t o t  - P a d i l la ,  panny f*a u - 
l i n ’  G r o u i ,  pana J. L . N ic o d e  (pianisty) i 

pana J . ś ś c h n iiz le r a  (skrzypku). 
P B O G B 4 M :

C z ę ś ć  I.
I Sonata na fortepian i < -aypce (F. dur oous 24) 

Betko vett,
p. Ł . W ie e d ó  i J . S c h n it z le r .

i .  ^ordi Prati, aria Haudel.
O is fr ó  A r t o t .

3. a) Etńda (opns 12).
b) Barcarolla ) -
c Tarautella ) opus 13‘ J' L- N1codó.

J. Li. L icodó
4. Rondo z „Lunatyczki* . . Bellini.

P a u l in a  G r o s s i .
5. Romanca z węgierskiego koncertu Joachim.

J . Schnitzler.
6. a) Grśtchen przy kołowrotku . Schubert,

b) Noc wiosenna . . . Schumann.
D ó s i r ó  A r t o t .

C z ę ś ć  II.
7. Parafraza z „Rigołetta" . . Yerdi Liszt.

J .  L.. W icod e .
8. Yieni al mar . . . Domzetti.

P a u l i  ■ G r o s s i .
9. Rondo caprcioso Saint-Saeas.

J . hchnitzl. r.
10. a) Auiae moi, maznrka . . Chopin.

jus Calesera . . Irau.er.
D ó s i r ś  A r to t .

11. Dwnśpiew z „Semiramia* . Rossini. 
O ó s ir ó  A r t o t  i P a u l in a  G ra  ■ I.

Fortepian koncertowy z fabryki Bósemdorfera ze składu 
fortepianów p. L. Marka.

Biletów nabywać można od dzisiaj w kasie teatralnej.
Ceny miejsc Loża pierwszego piętra i parterowa 15 
zlr. —  Loża drugiego piętra 9 złr. —  Loża trzecie
go piętra i zlr. —  Fotel w loży dla obcych 6 złr. 
Fotel w parterze 4 zlr. —  Krzesło pierwszorzędne w 
parterze 3 złr. —  Krzesło drugorzędne 2 zlr. — Fotel 
na pierwszym balkonie 4 złr. — Krzesło na drngim 
balkonie 2 złr. 30 ct. —  Miejsce numerowane na
truciem piętrze 1 złr. 20 ct. —  Miejsce stające na
trzeciem piętrzą 80 ct. —  Miejsce numerowane na

galerji 60 et —  Galerja 50 ct.

 Zw racam y aw agę na dzisiej
szy cennik  sk ładu  zegarów i zegar
ków  pp. A rm atys d  H eerl.

1878

P U R T L A N D  C E M E N T
1408 1— 0oraz najlepsze

w flran ufflB  f f a p o  i %
BELGIJSKIE SMAROWIDŁO

do żelaznych osi
utrzymuje zawsze świeżo na składzie

August Schellenberg
w e Lwowie.

Wiedeń 26 kwietnia. 
Powszechny dług pań

stwa (tt 100 złr.)
Bi ity auatr. w bankn. 6 pro.

.  » warebr. 6 „
1889 całe losy (n. k.) .

, |  S 1839 */. losu „ „ . .
. 1864po 260»łr. w.a.4 pr.

f 1 1860 ,  600 „ ,
1860 „ 100 „ * . .
1864 „ 100 „ „ . .

Listy ust. dom. po 120 sł. a „
Benta słota 4 pret . . ,

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

ra lley js ldb ........................
i  osśbUi .................
Inne publiczne pożyczki.
Węgieidka renta eł«*a 6 pr. po

100 słr. w. a......................
Węgierskie póz. ko_ po 120 eł.

6 procentowe . . . .  
ffjgieraka pof p<- ’ 00 złr. .
55 odka posyożka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Ki O-anabtj. po 200 sł. 120 . 
Bode-sred. Act Ges. 200 zlr. 
Zakład kredytowy dla handlu 

przemysłu. . . . . .
Zakład W od. węgier. 200 ułr. 
Towarz. eskont. niiszo-auitr.

po 600 z ł r . ....................
Franoo-anstrj aokie po 100 złr. 
Franoo-węgioi sp^ 200 złr.
wtlidYifiHMilk hip. 1X1900 f.D

płacą) żąda. 
eh w. a.

60 6ł 
64 60

s i e -
s ie—
106 76 
H0 76 
119 60 
136 76 
141 — 
7190

U  _  
8160

8 6 -
97 — 
73 60

6426 
49 —

207 60 
-J4 25

726

60 80 
64 80 

318 — 
3 1 8 -  
107 26 
11126 
120 -  

186 2o 
141 50 
72 10

85 50 
82

85 16

97 60 
74 —

84 76 
49 60

207 76 
184 60

736 —

Salio.b »:ik bandln i przarn.
pu 200 ałs..........................

Galicyjski E&kład kred. ziom.
po 90  ̂złr...........................

Janku naród, auatr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 zh*. . . . 
Yereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński BankTerein po 100 

dr. w. a. •

Akcje kolei.,
Albreobta po 200 złr. . . .
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m.k. . 
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lad w. po 200

złr. m. k.............................
Lwow. Czer. Jar ika po 200 zł. 
Morawsko-Mąaka (oentraln.)

po 200 złr.........................
Anstr. półn. u>u. po 200 zł. u .

„ „ lit. B. po 200zł.ar.
Rndolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po "00 z ł  .z.P sr. 
Staatseisenbahn Gesellsohaft 

200złr.w .a ..  . . . . 
Siidbabn po 20C złr. srebr. 
Tramwaj wied. pu aOO złr. . 
Węgiersko-galioyjska (Łnpk.)

po 200 z ł r . ...................
Węgier, półn oon. wsohodn. po

200 zb'. srebr.....................
W»gier. wsoh. (Ostb.) po200 zł. 
W ^ier. z&nhodn (Woet.b.) po

płacą | iąda. płaoą|iąda.
złr. w. a zb. w. a.

Akcje przemysłowe.
Badów. To w. anstr. poBOO złr. — __

_ __ ____ a „ wied. po 100 ałr. — — __—
7 8 7 - 789 a taniob. pom. po 100 złr. ------- ------
64 76 66 26 L isty  zastawne
9260 93 60 iza 100 z ł.)

6925 69 76 Bodenored. allg. Sster. 4pr. sr.
a spłao.w83lat 6 pr. wa. 

Gal. To w. kred. ziem. 4 pr. w. a.
109 26 
90 50 
78 75

109 76 
91

110 — 11060
GStlic^bankliipot!16 pret w. a. 

a Zakł. kr. włość. 6 pr. „
84 — 
88 25

84 60 
88 75 
9176

1 6 4 - 164 50
Towaru, kred. miejskie 6 prot. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. .

91 60

1977 — 1988 — n n n W ,a .6a  • 98 60 98 76
124 — 1 2 6 - Obligacje pierwszeństwa
•239 — 23950 kol. za 100 zł.)
117 — 117 50 Albrechta po 300 złr. 5 prot.

100 złr.............................. 67 76 68 26
____ ----- Alfbldzkie po 200 złr. 5 pret.

1 0 4 - 104 50 sr.ebr. w. a . ................... 6 5 - 65 76
34 60 85 60 Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. ------ — —

110 — 111 Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . . 9460 95 -
98 50 99- a om. 1862 6 prot. . . 93 50 94 —

,  em. 18706 „ . . 84 60 a h -
248 60 24960 „ em. 1872 6 _ . . 

' Ferdynanda pół. 6 pret. nu c.
89 7- 90 26

66 25 6*> 76 101 V:
189 50 14060 » » 6 „ w. a. 9 8 - ___

86 60 8760
» „ 6 „ srebr. 

OaL K. L. 800 złr. 5 pr. sr. w. a.
1 0 7 - 
503 26

107 60 
103 76

107 76
a 11. em. 5 pret. . . 101 60 102 -

107 25 „ III. em. 1871300 . 99 99 6(— — ----- „ IY.em. a800zł.6pr. 9 8 - 98 76
Lwow. Czerń Jsss. I. em. lflfiS

----- ----- 500 *F*. * wrnHp-. w. * 79 — 79 25

Lwow. Aiaern.Jaw.li. om. 1867 
300 złr. 6 prot. srebr. w. a. 

Lwow. Czsrn. Jas. m .em . 1868 
800 dr. 6 pr. arebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jasa. IV. cm. 1872 
800 złr. 6 prot. srebr. w. a. 

Rndolfa po800 złr. w. a. 6 pret.
srebr. w. a . ....................

. rndolfa em. 1869 po 800 zlr. 6 
prot. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 pe 800 złr. 6 
->rot. srebr. w. a. . . .  

i i iiiogrodzkiej na 200 złr.
6 prot.........................  .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln
i przemysłu....................

Klary po 40 złr. m. k. . . 
Kegfeyich po 10 ałr. m, k. . . 
K kowska po 20 złr. . . .  . 
Paliły po 40 złr. m. k. . . , 
Rndolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ka. Salm po 40 zlr.* mi k. , , 
St. Genois po 40 zlr. m. k. . 
Stanisławowska (pożvozka) po 

20 złr. w. a. . . . . 
Waldstein po 20 złr. m. 
YTindisehgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesi§czne.)
Berlin 100 marb. . . . .

rankfnrt 100 mara . . . 
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 funt szterl. . . 
Pary* 100 franków . . . .

piao; żądr. 
sir. w. a.

7826 78 76

70 — 70 50

6776 6926

7676 77 26

7 4 - 74 50

7 4 - 74 60

6 4 - 64 60

169 — 
29 50 
1560 
14 76 
28 25 
1460 
88 50 
28 25

16950 
3060 
16 26 
15 26 
28 76 
1476 
8 9 -  
28 75

■2050 
22 76 
26 76

21 60 
28 2' 
2625

6 0 - 
6 0 -  
6 0 -  
22 90 
49 —

6C15 
6015 
6015 

123 26 
'9 6 0
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c z y  p ę c z k i  I i n n e  s t r o j e ,  przywiozłam i polecam po nmiarkowanych 
cenach Szan. Paniom. — Pióra strusie, czaple itp. przyjm oje do _ 
prania i fryzowania

M. Topolnicka " S v ’f  * 
:k W X X « X B X K X X X  ■

2394

Folwark
• 100 morgach w dobrej głębia i romt.ittycznej 
hality z towym domem m iettktltym  i ttkieink  
budynktmi gatpodtre^emi miądcy Baharodettna. 
mi a Madwórnt wras ■ tttiaw am i je st % woloci 
r^ki da apraadall* Ub na dfaias* lata da ury. 
daiercawicaia. 0

Bliżssa wiadomaś^ m W g# Jana Relndla w
• taaitławowle. 2392 1^ 3

Jfel

I g ,

Tak przezorna na wszystkich rzeczach przjroda dala 
nai_ obok mnóstwa chorób, takie środki prze:: nim.
Twierdzenie to znajduje w D r .  F r y d e r .  L e n g r ię la  
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
nznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu  ̂ f . . .  w  ostatnimJbard o cenionych lekarzy w całej Europie, 

[czasie donosi liędzj it „mi takie em. ac 
' c. k. prokurator uniwersyteti i

Prol ttaupi w B eantu

o D r. F r . '

med. Dr, p.

................  W ■ J. *-1 M W H M W i U  M U iM U U U V  W* S ł w « -  ** #  -

ia«€ęprfie: , fiacyonalnie dobrane pierioiastk tego kosmetyku są dla piękne] 
pt/i nteiróumanej dobroci i skutecsności. Do stybkiego i tupełnego wygla- 
d‘ *nia ustroju cery po przebytej ospie balsam ten jest j  lynymj'

Po kaidorazowem u iy  an .u odpada prawie nieznacznie łnpiei ze skóry, 
przez^ choroby cery, jak : opaletut od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 

ienarturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaj Tio-obliwe wygląda
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wazelkiem bezpieczeństwem moie 
j t  balsam brzóz o wy przez kałdego uiytym. 1913 17-60

P e n a  s ł o i k a  u r a a  s  o p i s e m  u ż y c i a  s ł ,  1*50 .
Składy: w e  L w o w ie  w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orłem.*

mmmmmmmmmmmmmmmmamBmBammmmmimummemmmammm

K a w a l e r ,
mający 50 zlr. m^eBięcznio, pragnie wejść 
w związek niałieński z p a n n ą ; życząca 
ra ẑy być na przechadzce w niedziele i 
święta na Wałach hetmańskich przez maj 
i czerwiec od godz. 12. do 1. 2269 3—"

N ie  m a  w ię c e j s iw y c h  w ło s ó w !
Jest to powszechnie lnbiane

„w iefleńsKie i l e l o  o f l i a i z a jn u t  w io sy  f r i i a "
(Wiener Haaroerjungungsnilch Prit n

Ł* '  w * 1
Cena flaszki 2 zł. przy ysyłce o 20 ct. wiece5 

Dc naoyoia bezpośrednio u

F .  H e l f f e r i c h  w e  W i e d n i a
I. Amoińkel Nr. 3. 2316 2—?

W e Lwowie u p. Piotra Mikolascha i Jul. Nahlika, aptekarz”
W Krakowie n p. Jozefa Tranczyóskiego i Ernesta Stockirara apt. 
W Przemyślu n p. Wład. Nahlika, w Nowym Sączu uD. Filipka apt.

Ctdzlejinie dwi
rt: y  pteita i 

słkcji ttłe g rt-  
ficina.

T
we Węgrzech.

OtUtBlA Sttcjt 
ktlejow t 

. T r e o f  kia'
WatgtkalbtliD

Od wicia tet lit  tnine Cieplice ci*rcttn t od 20 do 32 sttpai Retaatert prteeiw goiccowi 
ream ttyim tw i, newrtlgiom, portieoitm , ebtrwbom aAtkórnym i w  koicitch, tlaboiciom  t y t l i t j -  
c u y n , ttlioat. I * o r »  r O E p o e z jB A  1. maja. Od I. pa£dłi*rnłkc p*r» tim tm a. Żętyca, wo*, 
dy mineraloe, k ą p ie lf igliw iow * i ielaiiste, pływalnia, w iele z komfortem arzędaonyck hotelów' 
i domów prywatnych, dobre restaaracje i kawiarnie , eodsiennic pr^edatawicnia ‘ teatralae, dobra, 
orkiestra, wypożyczalnia książek, bale, koncerta, apteka i pyszny park dla P. T. pablicsnnści. 
Lekarzo kąpielowi: Dr. Tentars, radca sanitarny, dr. Nagel. Dalsae objaśaienia udziela najchętniej

2028 2 -1 0    Zarząd kąpielowy.____________
ło *n d Ó o  (3 k p  0 
| Ą w  "-■§ «  2 5  g g g4  Ą tt f  -5  a a ® g fi
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A & T M Ę
Duszność, Chrybka, katara zadaw nio
ne w p ci.i cierpienia kanałów oddecho- 
wyc ustępnja szj to i niezawodnie po 
użyciu Rurek atiastmatycznych p. 
Lerasseur, e-tekarza, 19 rue de la Monnanie 
w Paryż-

Dostać muzisare Lwowie w aptece p. 
Mikolascha; w Krakowie w aptece p. Kui- 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
mateijałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1872 3 - ?

s
J f s s r a s  i e !

s a g dS .

Miejsce lecznicze

w  S t y r i i ,
Stacja Felu . ach zachód, kolei węgier.

Otwarcie pory d, i. maja.
"mówienia na wody i pomieszkania 

do dyrekcji w Gleicnenbety.
1918 8—10

1 ODrazr o le ju , lis tra  i rainy,
o b r a z y  ś w ię t y c h  I Y r a jo b r a z y
itp. w ramach 4" szerokich Baroye. Nij’ 
tańsze źródło dla oaprzedajęcct

Cenniki bezpłatnie. 2025 2—2

R .  H o f f m a n n ,
we Wiedn;", VII. Kaiserstrasse Nr. 37.

Uwiadomienie* dla urzędnikóY.
P r z y  u lic y  C z a r n e c k ie g o  w  d o m u  

1. 2 j  (L. s t ą l  • /,)  j e s t  d o  s p r z e d a n ia  z a  < 
bardzo p r z y s tę p n ą  k o m p le tn y  m n n d n j  
g a l a  w y  d la  u r z ę d n ik a  są d o w e g o  
szej ra u g i m ie ru e g o  w zro stu . 2 8 9 0

M łodaPolka,
“ iąc w e Francji i Anglii, wydoskonaliła 

w języku francuskim i angielskim, szu- 
darnę do towarzystwa w po- 

id b  w krajn do nsuki i 
angielskiego. PmHy. 
botach ręcznych. Bi ■> 

jarssich p rzy ulicy
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H języfen nien)ip 'kim, 110 stronnic przeszło 200 wspa
niałych rycin zawierający -awiera szczegółowe ceny 
wszelhiih gatunków b i e l iz n y  męzkiej damskiej i 
dla dzieci towarói płócienuychj bielizny stoło
wej, kąpielowej i -jościeli, clinstek do nosa towarów 
dzierganych, szirtingów, barchanów, nakryć itd.

Kosztorysy wypraw ślubnych,
wyprawy dla nowonarodzonych i mamek, znaczę, 
nia liter, monoeramy i ki jn y  itd Cennik ten 
przesyłamy na żądanie ppłatnie i darmo.

Schostal & Hartlein j
w  W ie d n in ,  h

główny skład : £ drnihnerstrasse 87 filia Graben Nr. 30. II

tn

Skład kom isow y z ciitń8kiego- 
srebra i aljtaki ec  k. Lp z. fabryki 
Gonraetz & Reuter we Wiedniu, 

po cenach fabrycznych.
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